
Wtorek dola 2. Września 1884
WychoJzi codziennie o godzinie 3. vo 
połudn u z wyjątkiem niedeiel i dni śwtyj- 

tecznych.
Przedpła ta w ynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 50 ont.
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ont.

Z przesy łką  pocztową:
Miesięcznie . . . / . . . .  2 złr. — „ 
W naństwie anstrja kiem . . 6 . — .

4 Do Prns i Rzeszy niemieokiej
A T  a B r a n k i .........................

W vt« Belgii i Szwajearji . . .
Włodh Turcji i księstw Nad 

„ S e rb ii .................................
Nnm r  pojedynczy kosztu je  10 ct

Bs*
po 7 złr

50 ot.

taazmt'**.* ■ -ummasman

Od administracji.
Przedpłata na wrzesień :

we L w o w i e :
miesięcznie . \  z}r  50  ot.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 rir. —

kwartalnie na prowincji . 6 złr.
Cena prenumeraty poza granicami pań­

stwa An?t,ro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówka U-astety Narodowej.

Upraszamy o wczesne przesianie  
prenum eraty, by szan. prenum erato­
ra wie n ic doznali przerw y w prze*
sy lce .

L W Ó W  d 1. września.

(Centralizacja kolejowa. — B rak gotówki. — 
Zjazd baroińaki ministrów. — Z Chin. — Belgij 
akie prawo szkolne. — Wychodźtwo mahometan z 
Bnłgarji. — Jenerał Wolseley. —  Ze statystyki 
anstrjackiej. — W yprawy a' itrjaokioh statków 
wojennyoh. — Górno-aUitrjackii* wybory 2 kurji 

miejskiej).

Uważamy zt obowiązek zawsze i wszędzie 
wykazywać, jak :tgubnie oddziaływa na stosunki 
miejscowe centralizacja narządu kolei państwo­
wych. Ścieśnienie władzy dyrekcyj ruchu, w 
kraju urzędujących, wpływa nietylko niekorzy­
stnie na stosunki służbowe, ale i kraj pokosi 
z tego powoda szkody znaczne.

Pociągi kolei państwowych zapro’ idzono 
chyba tylko na to, aby bez celu i pożytku pu­
bliczności kursowały; nie mają one bowiem ża­
dnych połączeń ze sąsiedniemi kolejami lub też 
łączą się w ten sposób, że podróżny po 2 go­
dzin a nawet i pół dnia w stycznej stacji wy 
czel iwać musi, by dalej zdążyć mógł. Niektóre 
bowiem pociągi mają tylko w jednym kierunku 
połączeni, w przeciwnym zaś dopiero po kilku 
godzinach.

Zarząd centralny układając rozkład jazdy, 
nie kieruje się bowiem ż&dnemi względami i 
pomija zupełnie potrzeby miejscowe. Nie zna­
jąc stosunków naszych, z Wiednia rozporządzają 
ra c h e - i  ik g d y b y  te m ałe  p rzestrzen ie , które

Sm, ir tw asame ara sISBIC caTóSft. Ztąm też pochodzi, 
z podróżni. przybywający dc /odgórzi wuszi 
odbywać do Krakowa podróż fiakrami, co nie 
tylko jest zbyt kosztowne ze względu na zna­
czną odległość dworca Krakowskiego, tle na­
raża' często podróżnego na zawód, bo na dworcu 
Podgórskim najczęściej żadnego niema fiakra.

Zaradzić niedogodności tej dałoby się ła ­
two, gdyby pociągi kolei państwowej zajeżdżały 
na dworzec Krakowski i aby ztąd na przestrzeń 
Fodgórz-Oświęcim odjeżdżały. Przez zarządze­
nie to wzmogłyby się dochody obu kolei, upro- 

■czoną byłaby czynność sucji Podgórze i uzna- 
noby zasadę ie kolej est dla publiczności, a 
nie. odwrotnie. — Obecnie tak dla Podgórza, 

-  dl Krakowa ze względu na położenie 
•Jtocji kolejowęj wielkie niedogodności urosły.

laradzonoby tedy złemn co d 1 Krakowa, zajeż­
dżając na dworzec Krakowski ęo dp Fpdgi * 

"a przez urządzenie przystanku „a kościołem.
-IJedno i drugie, nie n«'*iągme źą sobą znacz­

niejszych kost ów, a korzyści jbu stronom 
przyniesie. Niepor. dnosći centrąlistów kolejo­
wych przypisać należy, że dotąd w tej sp-awie 
nic nie zrobiono.

Trudno również zrozumieć postępowanie 
dyrekcji jeneralnej kolei państwowych w spra­
wie rozdawania posad. Nie dość, że już fis 
przestrzeni Oświęcim-Podgórze obcokrajowcy lub 
protegowani co lepsze posady zajęli, ale jeszcze 
w dodatku przeniesiono obecnie na przestrzeń 
Grybów-Zagórz kilkudziesięciu urzędników z 
kolei Elżbiety i Rudolfa, którzy wedle orzecze­
nia tejże dyrekcji dlatego są krajowcami, bo 
nazwiska ich brzmią po polsku, kończą się ua 
sky, albo wreszcie urodzeni są w Galicji.

Zupełnie to nie przeszkadza, że ci nowo- 
odkryci Po'**,cy nie umieją ani nie roznmieją po 
polska, i żt? albo wcale nigdy ani oni, ani 
przodkowie ich do narodowości polskiej nie na­
leżeli, albo ugodziwszy się w Galicji już w dzie­
cięcych latać1 ztąd wyszli. Da wniejszej germa 
it~ sacjl skutk: dają się znów obecnie 'uczuwać • 
ojcowie bowiem tych przybyszów, nasłali tn 
przez dawniejsze rządy celem niemczenia nas 
musieli ustąpić, ale za to obecnie dyrekcja ie 
neralna kolei państwowych odszukała potom­
ków kulturtr&gerskich i przysłała nam ich z 
tytnłn, że w Galicji urodzili się.

Okazuje się tn obejście §. 7. statutu orga­
nizacyjnego, albowiem przybysze ci nie będą 
mogli ani z władzami, ani z publicznością po 
rozumiewać się w językn, za urzędowy w Gali­
cji uznanym. Jużeśmy dojrzali i nie da™, się 
Uwodzić w ten sposób przez lada kogo, al» wy­
stąpimy przeciw tym eksperymentom, które 
Przyp wiają kraj o straty i poniżają go. Wzy­
wamy >bywatelstwo i władze, by w tych, okrę 
gach, *  których urzędują fnrkcjonanusze kole 
i°wi, X  mający dokładnie w wśmie 1 słowie 
'W ta  polskiego, zbierano do^od z |kt remi 
Publicznie i nrzędowuie wystąpimy. donon ia- 
jąc się 0 to, co nam sam monarcha przyznał, a 
ludzie zasłaniający się poi ragi J8go, niw czą.

t 3 S £ 7 H k i » & ..asypyi ,» 8ą 8tacje klejow e 1. wMicji w - 
stów a »' towych i innych, do uźytK* 
cznpści pi^)9*p»ezoaych, druU-W, które,;1 11® 
stanowień sl_tutu powinne mieć teka pblsfci 1 

’ieck nie ioają stacje ni p1 adz .
** ■ y * rb i^ siy , nikres daiałauj djrekcyj ruchu, 
“t/fanzo ,T ,no tak dal.ec 3 czynności w dyrek­

cji jeneralnej, te płace urzędników i sług. we

Wiedniu likwidowane, dopiero o noto 16 nastę­
pnego miesiąca rozdawane bywają, i. zez co 
służba kolejowa cierpi, musząc szukać drogiego 
kredytu.

Tak saii-o ma się rzecz zinnemi sprawami, 
i doszło do tego, że zakradł się nawet niepo­
rządek z powodu opóźnionego załatwiania spraw, 
nie cierpiących zwłoki, za który to nieporządek 
odpowiadać będą najniewinniejsi.

Podczas gdy z jednej strony centralizują 
gdzie i co mogą, z drugiej strony uznano za sto 
sowne decentralizować dyrekcję jeneralną. Mia­
nowicie oddział kontroli dochodów, stanowiący 
integralną część dyrekcji jeneralnej, urządzić 
kazano nie we Wiednia, ale w Steyr, w Au­
strji Górnej. Strategia to nie lada, i na podsta­
wie strategii tej mielibyśmy prawo dopominać 
się, by oddział materjałowy przeniesiono do Ga­
licji. Co dalej będzie, zobaczymy i stosownie do 
tego postępowania kroki poczynimy, by wyka­
zać. iak postępuje dyrekcja jeneralna.

Pisząc przed kilku dniami o objawiającym 
się u nas w interesach znaczniejszych braku go­
tówki obiegowej, twierdziliśmy, iż w znacznej 
części przyczyniły się do tego nowsze pożyczki 
krajowe, realizowane w kraju, które przeto u- 
więziły w obligacjach swoich dość znaczne jak 
na nasze stosunki samy pieniężne. Otóż zwró­
cono naszą uwagę, i my chętnie przyznajemy 
słuszność temu poglądowi, iż przypisywanie wi­
ny znikania n nas gotówki z obiega, między 
innemi przyczy. imi, i pożyczkom krajowym dla­
tego, że realizowano je w kraju, jest mylnem. 
Bo i na jakiż cel pożyczki krajowe były zacią­
gane?

Najpierw na pokrycie niedoborów budżetu 
krajowego — więc na to, aby uzyskaną w ten 
sposób gotowkę wydać jak najprędzej, aby ją 
puścić w obieg.

Drugim celem zaciągania pożyczki krajo­
wej była wypłata przyobiecanego przez sejm 
miliona złr. na budowę kolei Transwersalnej. 
Więc i tej sumy pewna część rozeszła się w 
kraju.

Trzeciem wreszcie zadaniem pożyczki było 
zaopatrzenie Banka kraioi ego w gotówkę. Już- 
ciż że Bank tej gotówki nie trzyma w r mknię­
ciu, tylko nią obraca!

Uwięziły obligacje pożyczki krajowej pe­
wną ilość kapitałów. Ale jakie to były kapita­
ły? Oto po wielkiej części pieniądze kapitali 
stów, którzy jak ule w tych, to w innych byli­
by je lokowali walorach. Oni mają obligacje, a 
ich pieniądze poszły w obrót po kraju za po­
średnictwem Wydziału krajowego i Banku kra 

’Ą r T ~ przeto nie "można o nici powie
dzleć; jakoby były , uwięzione".

ut powiedzieliśmy — chętnie bł-d nasz 
w tym względzie 1 'najemy, i pospieszamy ze 
sprostowaniem twierdzi l i t , iakoby przeprowa­
dzanie w krąju podobnych oper&cyj, jak pożyczki 
krajowe, mogło niekorzystnie, wuływać na sto­
sunki nasze.

Wpływa ono niekorzystnie tylko chwilowo, 
gdy kapitaliści lokowane w bankach pieniądze 
obracają na zaknpno papierów.

Przy tej zaś sposobności zwrócić mnsimy 
uwagę z całym naciskiem na tę okoliczność, że 
oprócz spłaty ośmiu milionów na umorzenie za 
krajem będących papierów, zeszłoroczny krach 
zbożowy 1 wynikłe z niego fatalne wyroki wie­
deńskiego sądu giełdo.wego zadały cios najbole­
śniejszy krajowi naszemu w tegorocznych o - 
brotach j$go pui ężnych. Zaiste, dokładniejsze 

• m Pr*®biegu krachu zbożowego, jego źró- 
!™ * nwtfpat,w przedstawiałoby bardzo wdzię-

^  8pr*-
Nieurodzs i jeet iaiazą*

w i  ldłl, to? mocarstwa kontynentalne Ikrokt obija ci się o uszy, n tę stronę skiero- 
zbliźają się do siebien aby stanąć ,pi-ąeMw Ań- waną jeet cała sprężystość władz naszych, po 
gin, i że kwestja egfbska jest tai jwieUiie m n  a  iktem wszystko na dalszy pla: ust
gi, że dla niej zaciefiją się antafanizmy takiej wić łiia-^ O nim mówi Warszawi toki ty-
jak między Francją ”  * '  * ł  * •* ' — , J L - - 3
strją a Moskwą.

ja  się an ta fan iza r takiej f ić  ; ». O nim mówi Warszawiak
Ą Nieiącami, i.adędz|F etęee najśmieszniejszych rozporządzeń, o nim

kat rozlepiony wczorajszego wieczora a „do- 
zW(dfuącyM mieszkańcom illuminować okna, u 
tb i» |A  halkoay we flagi, popiersia cesarskiej pa 
m  W  uyfryi zasi<ostatniej Np

zażądał amunicji, a 
h. -  ^edług tejże de- 
l Jóiy wysadzony-10- 
zwał dę „Gang-Wu*, 

ą  nikt się % wśjifb nie

Dziennik Paris 
depeszy admirał Co 
szczególniej kul dzi 
peszy, chiński krą:' 
stał w powietrze to: 
miał 300 lndzi załci 
ocalił Trzy okręty , 
i powiozły w dostatni 
ki w liczbie 3.200,1

Działanie fran«jSfi$ noty J m  w ę ogra­
niczyć na zburzenia rseniłu w Fa-tch 1 ob­
warowań nad rzeką Min, j* 9- '* obsadzeniu
portu i miasta Kelun , Cou -^et ma za­
miar zająć wyspę Hamai w
toką Tonkińską i p o ti/ I® , kabw-
pieczenia. Dzienniki tepusłSlw »sły mysi, 
żeby wyspę Formozę s tąp ić  Japonii, gdyby ze­
chciała wspólnie dzu^ać [irjjW-w. Chinom. Zni­
szczenie floty chiński aj w Fu tohen otwiera na 
długie czasy wojenną janofiskiej marynarce mo­
rza chińskie.

„Binro Rentera* donosi 1 ngai, że flota 
francuska opuściła njście rzeki Min. Gdzie się 
uda, niewiadomo. Chińscy dowódzcy odebrali 
rozkaz zatrzymywać i atakować wszelkie wojenne 

handlowe statki franenzkie, wchodzące, mb wy­
chodzące z pOrtów otwartych dla cudzoziemców 
przez traktaty. Obecnie znajdującym lę w ta­
kich portach statkom francuzkim nakazano je 
opaś- ć.

Brióre de 1’Isle ma tymczasowo zastąpić 
jenerała Milioma. Według Nationala, admirał 
Courbet otrzymał najpełniejsze upoważnienie do 
działania według «wego sądn.

Belgijska u s ta la  ozsolna przyjętą została 
w Izbie posłów 80 głosami przeciw 49.

* * *
Mahometanie opuszczają Bułgarję massami, 

wielkie obszary ziemi za bezcen przechodzą w 
ręce bułgarskich spekulantów.

Jenerał Wolseley ma się udać do Aleksan- 
drji przez Tryest, gdzie znajdzie lorda Nortl 
brooka na angielskim statku awisowym Iris“ 
który stoi w ł j  n poicie.

spisu
wyj

w?o_

Łupno m  ;*Q^'^godzliłeda*t?W ie* dniu, a w 'wńcu także i na

ściańskiego wyciągnę 
mę na wyknpno obli;

s^iej panują obecnie dość ^rfźoJi^^tosJijH®6*

Franco tie, meuieckie, a nawet i angiel­
skie dzienniki .uonpszą, że podróż barona Conr- 
cel do Barcina mi ta na cela ogólne porozumie­
nie się Francji * Niemcami i że ten cel według 
wsrelkhgo prawdopodobieństwa osiągniętym zo­
stał. W Barcinie mało mówiono o Chinach, a 
i to pobieżnie, głównie szło o kwestję egipską. 
Takiego jest zdania Tempt i pisze: „Egipt jest 
dzisiaj prawdziwą i jedyną międzynarodową 
sprawą, i większej jest wagi, niż o tem sądzą. 
Anglia nie przewidziała, że albo nie trzeba 
było zwoływać konferencji, albo bądź co bądź 
doprowadaić do rozwiązania kwestji. Po nien- 
danin się jej błądziłby, ktoby sądził, źe Enroia 
rzecz tę opuści. Niemcy mają kwe stję j»ni- 
ta rn ą , której przedłożyć im̂  nie dozwolono, 
Francja ma interes swoich posiadaczy pap rf 
egipskich, który chce zabezpieczyć; wszy­
stkie mocarstwa mają do żądania, wynagro­
dzenie dl» poddanych, którzy w Aleksandrji 
majątki potracili. Wszystko to jest materjałem 
do procesu przeciw Anglii, który jej wytoczyć 
można w każdej chwili. Anglia pozbawiona jest 
przyjaciół; miała jedynego we Francji, a jest na 
drodze do stracenia i tego.

Anglia jest ofiarą s ego włarnego egoizmu 
1 niewiadomości. Anglia sądzi, że ziś jest je­
szcze rok 1871.#

Paryzki Tempt uważany jest za dzien- 
wk Ferrego, i wyraża się pn wie tak sapto jak 
i l  •* kt6r* kończ s„ój tykał uwagą, 

1 x?licy zalecali się 1 p rzy jąć  Niemieo, ale 
znaljŁ odmowę. Timet stara się teraz zaltrzeć 

jakie jego namiętne wystąpienie "irze- 
ciw Ffahcji t  powodu Chin wywołało w Pary- 

1 wiele newno to się przyda, 
fr * A ^ ą  ^ ^ k o w a n y  jett
• i  t w :  ismark poraź głębiej wbija w miarę, 
jag a osnhki między Niemcami a Francja nię 
polepszają. n zienniki moskiewskie również po- 
czynąj^(,występo wać dow0(lząc, że prz-dziwyir 
nieprzyi "inlem Jtoskwy jpst ^nglia

Z pracy dr. Mischlera o 1 ynikach 
ludności w Austrji r d. 31. grudnia 1880. 
mnjemy następująco daty:

Na 1.000 7sz jest tatolików obrządku łac 
799 02, greckiego 11440, ormiańskiego 013, — 
prawosławnych obrz. greek. 22-22, ormiańskie­
go 0'06, — lutrów 13 08, kalwinów 4 99, innych 
sekt chrześciańskich 0*36, — żydów 45'40, nie- 
chrześcian 0 20, bezwyznaniowców 0 15.

Na 1.000 dasz mówi po niemiecka 367*5, 
po czeska 237*7, po polska 148 6, po raska 
128 0, po słowieńsku 52*3, po serbsko-kroacka 
26 9, po włosku (i ladyńsku, w Tyrolu) 30-7, 
po rumańska 8 8, po madiarska 0*5.

Na 1.000 mężczyzn. przypada 1.047 kobiet 
(na Węgrzech tylko 1.018 kobiet). — Mnożenie 
się ludności trochę zwolniało, ale tylko wsku­
tek mniejszej liczby narodzin, jak zresztą jest 
obecnie we wszystkich państwach cywilizowa­
nych.

W sprawie wysłania czterech korwet an 
ątrjackioh za ocean w celach handlowych poda 
JU r Lloyd głos naczelnego admirała au- 

trja-ckiegp, br. Sternecka. Powiada on, jak : 
n^.v V 'wskazali, że o celach kolonizacyj 
_ ?„7  ’ ?ui dlatego mowy być nie może, iż te
drone8nL™°i;ą> Jedynie tam> «dsie knpiectwo .v°rowal:o, tymczasem kupcy anstrjaccy 
tyiKO tam Uawiąsoją stosunki handlowe, gdzie 
t\ 1 !“ne “a8ody ziemię w posiadanie zajęły. 
Daleko właśoiwszem i pożyteczniejszem niż na­
bywanie kolouij byłoby urządzenie stałych sta- 
cyj flotowych na niektórych wybrzeżach wscho­
dniej Afryki, która już przez kanał Suezki jest 
do Austrji zbliżoną, w przeważnej części nie 
jest wyzyskiwaną a nawet mało jest znaną. Te 
stacje mogłyby iudżc służyć jako drogoskazy i 
pnnkta oparcia dla handlu austrjackiego, ale 
trudno aby myśl ta u ludności i w kołach rządo­
wych się przyj tg Zresztą owe wysłanie czte 

ach korwet nie jbst niczem nowem — dwa wo­
jenne parowce austrjackie już są na wodach 
wschodnio azjatyckich i północno-amerykańskich 
i już dawniej wysyłano statki wojenne w celach 
nankowych, tudzież dla ochrony handln austrjac­
kiego na dalekich morzach i poparcia reklama 
cyj koni ułów austrjackich.

Wybory w Górnej Austrji do sejmn okaza­
ły, że cała ludność wiejska i połow 1 miejskiej 
stoi tam po stronie konserwatystów czyli 'klery- 
kałów. W wyborach z kurji miejskiej konser 
watyści utracili jeden, ale zdobyli dwa manda 
ty, i rssędzie, gdzie stawiali ktndydató#, mie­
li niepospolitą mniejszość za sobą. Ciekawem 
jest, że na 17 posłów z tej kurji jest aż sie­
dmiu nowych.

czasie
póoytjk cesana „ wolno" będzie orkiestrom przy­
grywać na placach etc.

Pyszaa koaedja I Warszawa rozradowana 
tem niezmiernem szczęściem oczekuje tylko „do- 

_  _ Zwolenia" władzy z te objawy swej radości,
atorm ia i  irm tm . zM  któryck wykonaniem onwać będą gerłiwi 
l a J S W t i  P ®  m M m t  « «4fiwl»wnęd«węś Sśe *wy- 

; -wzidmUi. ó itś*  . ti«  i
on jscu ta pamdre a tu  ^ P y ta -  t j l k o : ko~ 
mu? —• Czy nóimieź ohjawóv. t«j radości stu­
kano po stryehaeh i :piwnicaeh poddawanych 
ścisłej rewizji? czy ich Jnkają tłumy żandar­
mów snujących się wciąż po ulic.ch? Bo na uli­
cach aż błękitno od landarmskich mundurów; 
z całego Królestwa chyba, przypuścićby należa­
ło, ściągnęła iandarmerja do Warszawy, tyle 
ich na każdym kroku.

Wedle nieurzędowej zapowiedzi, bo o dniu 
przybycia tego z utęsknieniem oczekiwanego 
monarchy nie donoszą nam byna’mniej urzędo­
we źródła, starajac się, rzekłbyś, usilnie nawet 
o to, aby nie był wiadomym; ale wedle krążą­
cych pogłosek cesarz przyjechać ma 7. wrze­
śnia, przejechać przez Warszawę z dworca na 
dworzec tylko, zjeść śniadanie w Jabłonnie i 
nadwiślańską drogą udać się do Modlina, ztam- 
tąd dopiero wracając przyjechać do Warszawy 
rano, zatrzymać się w niej do wieczora i podą­
żyć do Skierniewic, które mają być stałem jego 
locum, na czas pobytn. Ochmistrz dworu jene­
rał Czerewin bawił tu dni parę w Warszawie 
celem zlustrowania wszystkiego na przyjęcie 
dwora, poczem udał się nadzwyczajnym pocią­
giem do Skierniewic, wczoraj zat powrócił do 
Petersburga. Codziennie po kilka pociągów nad 
zwyczajnych dąży do Skierniewic, wożąc tam 
przeróżnych tutejszych matadorów — ruch ogro­
mny. Policyjne nakazy i zakazy sypią się jak 
z rogu obfitości; nowy oberpolicmajster ma sze­
rokie dla swej działalności pole. I  tak nakaza­
no : mycie okien, balkonów, szyldów, napisów 
ulic e tc .; u sklepach, cukierniach itp. nakazano 
kupcom, aoy w tym czasie nie przyjmowali ni­
kogo nieznajomego sobie osobiście*, otrzymują­
cym karety nakazano również, aby podczas po­
bytu cesarza nie wynajmowali karet i powozów 
lndziam nieznanym im osobiście; z oliei do­
mów zakazano wylewać lab ry m cać  ciego- 
kolwiekbą#1 . 1 irzepfsn Tego dtf już" pilnie’
przestrzegają policyjne organa; dli kwiatów na­
wet pod tym względem nie robi się wyjątkn. 
Na ulicach aresztują bez najmniejszego powodu 
prowizorycznie przechodniów, dla poddania 'eh 
tylko rewizji; po domach u ludzi najspokoji iej- 
szych, ot tak, dla fantazji tylko robią rewizjo. 
A może na co się natrafi!.. Przyznajcie, że nie­
zupełnie to jakoś licuje z „dozwoleniem* obja­
wów radości. W gazetach dotychczas nie wolno 
było wyraźnie wspominać o przyjeździe cesarza; 
o czemkolwiekbądź mówiło się pod względem 
przygotowań, powód ich trzeba było pokrywać 
milczeniem, wczorajsza odezwa dopiero wyraźnie 
jnż mówiąca o „spodziewanym pobycie Najja­
śniejszego pana" może rozwiąże dziennikom 
usta.

Tutejsze fabryki na Pradze cieszą się szcze­
gólną opieką źandarmerji, która obsadza je we­
wnątrz i zewnątrz pilnie bacząc, by wpośród 
fabrycznych robotników nie ukrywał się jaki 
nowy Karakozow- Wczoraj wyruszyli żandarmi 
na obsadzenie Skierniewic. Na stacji stoi już 
w pogotowiu wspaniały pociąg cesarsk złożo­
ny z długiego szeregu wagonów, zaopatrzony w 
kuchnie, telegrafy etc., sprowadzony z Wierz- 
bołowa, który powiezie cesarza do Skierniewic. 
Pociąg ten miał być zbudowanym pierwiastko 
wo dla cesarzowej Eugenii a następnie dopiero 
nabytym przez tutejszą dyrekcję kolei, ztąd 
gnst jego urządzenia i przepych, właściwy 
ws*ystkiema, co otaczało eks-cesarzowę. Przed 
posągi! m tym trsyma straż ż&ndarmerj- od 
czasu jak kolej zdała go w ręce osobnej' ko­
misji.

KoFesporidencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 28. sierpnia.

(M.) Daremi 6by dziś szukać innego przed­
miot! do mej korespondencji — przyjazd »$ 
przyj* id cara na wszystkie tony, na każdym

S e j m o w e .

Na powitanie sejmn.
prze-Jntro zbiera się sejm dla ukończenia 

rwanej w zeszłej jesieni sesji.
Gdy sesji sejmowej wówczas nie zamknięto, 

ale tylko odroczono, przyjął kraj z wdzięczno­
ścią tę nowinę, w tem przypuszczeniu, że zapo - 
wiada ona rzeczywiste przedłużenie czasn dla 
prac sejmowych. I  istotnie parę razy pojawi y 
się wieści na wiosnę i w lecie, ze sejm 
zostanie zwołany dla ukończenia y .
przeszłego roku spraw, a jesienna sesj JI 3
dzie mogła być poświęconą uowym przedmiotom

W ^ t a ł o  się jednak inaczej Pomimo gorliwych 
starań pana marsz*łk* ki..J- ^ ,!? 0 1 naczelnika 
rządu krajowego, sejm .7 lecr e zebrał się — 
jak oświadczom publicznie w organach rządo­
wych, nie z im przyczyny, jak tylko w sku­
tek niechęci „ p a r l a m e n t a r n y c h  p r z e -  
w ó d z c ó w  ‘p o l s k i c h " .

Pocieszano nas wówczas nadzieją, iż w je­
sieni będzie mógł sejm obradować — „ile sam 
zechce" gdyż delegacje dla spraw wspólnych 
zbiorą się dopiero w późnej jesieni, aż w listo­
padzie. Tymczasem ostatnich dniach znowu 
zaczęły obiegać pogłoski, iż prawdopodobnie 
sesja sejmów krajowych będzie musiała być 
skróconą, gdyż w kołach decydnjących objawia 
się życzenie, ażebj delegacjf dl* spraw wspól­
nych zwołane *ostały wcześniej, już w ciągu 
padu-iernikal

Z urzędowych źródeł pochodzące oświad-

P n e d p ł a t ę  i  o g lo  :e n ia  p r z y j ]
We LWOWIE bi6ro administracji „Gasety Nar * 

u l i e a  K o p e r n i k a  1. 5 .  Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje nrłąoznie dla „Gazety Nar.“ 
ajenoja pana Adama, Eue Clćment, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (naasenstein et YoglerJ nr. 10 
Walfisnhgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dnkes, I. Biemergasse t  Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., H t Scbalek, I. Wollzeile 14 . 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu ppj 
Haasenstem et Yogler, i G. L. Daube et Con> p.; 
w Warszawie Rajehman et Frendler Senatorska 
22, W. Knklidski w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 ont od 
miojsoa objętofci jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e *  
BO et. o d  w ie r s z a .

cienia Gasety Lwowtkiy i foiu^che Corresp., 
stwierdzają^ niechęć „polskich przewódzców 
parlamentarnych" do rozciągania sesyj sejmo­
wych, jest objawem tak charakterystycznym, 
tak  w skutkach swoich i w zasadniczem zna­
czeniu doniosłym, iż w chwili otwarcia sesji 
sejmowej mnsimy go przypomnieć, jak niemniej 
zastanowić się nad nim dokładniej.

Patijotycsoa opinia publiczna przyzwycza­
joną jest u nas witać każdą rozpoczynającą się 
sesję sejmową z uroczystym nastrojem^ W sej­
mie lwowskim widzi bowiem naród jedyne na 
całym obszarie ojczyzny naszej narodowe ciało 
reprueitacyjbę. Koło polskie we Wiedniu nie 
prM śtatb być w  sumienia narodowem tylko 
„delegacją*. Żaden rozsądny Polak nie zapo­
znaje t^sokiego znaczenia delegacji wiedeń­
skiej', i- w  ogóle z całą szczerością i lojalnością 
wszystkie nasze stronnictwa aprobnją w ogól­
nych zarysach jej politykę w zupełności. Cały 
naród znajduje się w tym względzie w ścisłej 
solidarności z delegacją. To jednak nie prze­
szkadza, że jak  powiedzieliśmy wyżej, pnnkt 
ciężkości polityki naszej w przekonania narodu 
spoczywać winien nie w hotelu Francuskim we 
Wiednia, ale w sejmie krajowym.

Otóż to jest zasadnicza kwestja, k tóra je­
żeli w ciąga tegorocznej sesji będzie wyjaśnioną 
i rozwiązaną w Kole sejmowem, będzie to mo­
żna nazwać może najważniejszym w swych 
skutkach rezultatem politycznym tejże sesji.

P o  t r z e b a  r  a z j u ż  r  z u c i ć  p r o m i e ń  
ś w i a t ł a  d z i e n n e g o  n a  t ę  z a k u l i s o w ą  
w a l k ę ,  z m i e r z a j ą c ą  s y s t e m a t y c z n i e  
do  p o d k o p y w a n i  a s e j m n .

Dążność ta  sprawia, iż mężowie, którzy nie­
gdyś uroczystym głosem zapewńiali w sejmie, 
że woleliby raczej, aby im ręka uschła, zanim 
położyliby swój podpis na jakimkolwiek akcie, 
przeciwnym idei samorządu narodowego — a 
sejm właśnie jest arką tej idei, dziś zobojętnieli 
dla sejmn. Dziś oni w sejmie ziewają, i sezon 
kąpielowy większe ma u nich znaczenie, niż se­
sja sejmowa.

Utworzyło się formalnie .zorganizowane 
suronnict\ o, które ^ozystkie siły wytęża w tym 
kierui » t, iy w zarodzie zalać i przygasić ka­
żdą iskierkę budzących się w sejmie aspiracyj 
politycznych. Stronnictwo to poczytuje sobie za 
najwyższf zadanie ściągnąć pnnkt ciężkości po- 
lit; ci kn.jOwej z Bejjnu do Wiednia -  do Wie­
dnia, gdzie lada „lerw altungsrath*, sam zale­
żny materjalnie od Bóg wie jakich wpływów, 
może wielką odgrywać rolę „o-zy tych omera- 
żach, z jakich się składa dyplomacja delega- 
cyjna. . . .

Cgft.ąjiair  ą rtyks.'; Omom.u • najnowszym nn- 
Wwm napisany na powitanie sejmn: poprawkę 
nstew / o konkurencji parafialnej rygrubowuje 
Ceas do znaczenia najdonioślejszej sprawy, jaką 
sejm ma do załatwieni) w ,ym '1 ni Mimo- 
woli zaznaczył, w nim autor p ,wdzi ą  dążność 
teraźniejszej polityki stańczyków —r. ażeby broń 
Boże nie dopuścić do mięszania się sejmn „w 
nieswoje rzeczy*, i nieznacznie przetransfero­
wać politykę krają do Wiednia.

Być więc może, że odezwą się w sejmie 
głosy, które zechcą wziąć pod rozbiór k ry ty ­
czny r e z u l t a t y  podobnych dążności, które 
zechcą obliczyć się z nabytkami realnemi wie­
deńskiej dyplomacji...

Aby uciszyć niecierpliwych „krzykaczy", 
którzy wołali ustawicznie o skutki, o jakieś na­
macalne snkcesa polityki delegacyjnej, podnie­
siono, że wartość tejże polityki nie może być 
ocenianą wedle powszedniej miary drobiazgo­
wych zdobyczy administracyjnych lub finanso­
wych — że znaczenia jej szukać należy w n- 
gruntowaniu legalnego wpływa naszej reprezeo 
tacji narodowej na politykę jednego z pierwszo- 
liędnych moca.*stw. Tymczasem właśnie Ceas 
dowiódł przed kilka dniami w sposób zupełnie 
przekonujący, że dotychczas przynajmniej wpływ 
ten równa się zera, i że nie ma wcale widoków, 
aby wzmógł się w przyszłości.

■ Więc gdzież, gdzież są te świetne snkcesa 
dyplomacji naszej we Wiedniu, dla .których za­
pierać się nam każą tradycyjnego, ze zdrowego 
poczucia interesów i godność* narodowej płyną­
cego programu sejmowego, trogi mu, niespeł­
nionego dotychesas, a tak  pięknie określonego 
w zredagowanym przez pana Kazimierza Gro­
cholskiego adresie sejmowym z roku 1868, w 
którym powiedziano:

„Kraj przez nas reprezentowany, część n- 
dzielnego niegdyś i potężnego państwa, mimo 
losów, jakie spotkały całość naszej ojczyzny 
nie przestał być organiczną częścią narodu któ­
ry  przez lat 1000 spełniał i spełnia jeszcze te­
raz znakomite w dziejach Europy posłannictwo, 
i chociaż niepodległy byt polityczny utracił, 
żyje jednak pełnem życiem w gronie narodów...

„Dzieje nasze i tradycje, samodzielne życie, 
silne, nieszczęściami niezatarte poczncie narodo­
we, a nareszcie odrębność potrzeb, wynikają­
cych z wewnętrznych stosnnków kraju, jego roz­
ległość i zaludnienie, dają i&m niezaprzeczone 
prawo do opartego na narodpwych podstawach 
p&nK>iządu, i do takiej samodzielności w życiu 
publicznem, bez jakiej przestalibyśmy być tem, 
czem nas Opatrzność mieć chciała.

„Dopominając się o samorząd narodowy, 
żądając samodzieluiejszego w monarchii stano­
wiska dla kraju  naszego ■ działaliśmy i działa- 
łamy nietylko dla.dobra ego kraju, ale mieli­
śmy i mamy równie na względzie potęgę i po­
myślność całego państwa.

„Sejm tegr kraju nie odpowiedziałby swo­
im obowiązkom zawiódłby położone w nim za­
ufanie Waszej cesarskiej Mości i narodu, gdyby 
wielkiemi leg-lnem i środkami nie starał się o 
zapewnienie kiajowi należnego ma autonomi­
cznego stanowiska.*

Z takiego to wysokiego pnnkta widzenia 
zapatrywał się dawniej sejm nasz na swoje po­
słannictwo. Nie przypomnieliśmy słów tych a- 
dresu do cesarza z r. 1868. dlatego, jak byśmy 
zmierzali do wskrzeszenia nanowc alki o re ­
zolucję, gdyż wobec zmienionej I i i ś  sjitiacji, 
ińaczej także mnsi być przeprowadzony proces

i



konstytucyjny o utrwalenie i rozszerzenie na­
szych instytucyj autonomicznych.

Przypominamy z innego powodu ton, w ja­
kim niegdyś przemawiał w sejmie p. Grocholski.

Przypominamy ów adres pamiętny z tego 
powodu, aby stwierdzić, czego dziś świadkami 
jesteśmy wszyscy, źe jak długo sejm stał na sta­
nowisku zasadniczem, tak dobitnie w powyżej 
przytoczonych słowach nam&rkowanem, tak dłu­
go krok za krokiem zdobywaliśmy wobec prze­
wagi centralistów w parlamencie państwowym, 
wobec rządu otwarcie nam nieprzychylnego, co­
raz nowe nabytki w duchu samorządu narodo 
wego. Odkąd zaś sejm od tej polityki odstąpił, 
i powoli — od czasu reformy wyborczej z r. 1873 
— zaczęła bujać dyplomacja delegacyjna, od 
tąd nastąpiła zupełna stagnacja na tern polu. 
Po pięciu latach rządów wielce nam sprzyjają­
cego ministerstwa i wobec faktu, iż wielu z 
naszych przewódzeów politycznych zdobyło so­
bie wysokie stanowiska oficjalne w Wiedniu, 
zdobycze nasze polityczne w tym okresie, ró­
wnają się zeru

Stoimy przed nowemi wyborami posłów do 
Rady państwa, a w rozpoczynającej się jntro 
sesji Koło sejmowe będzie musiało wybrać no 
wych członków komitet® przedwyborczego. Przy 
tej więc okazji — ą może zresztą i z innego 
powodu nastręczy się sposobność do przeprowa­
dzenia dyskusji nad polityką delegacji wiedeń 
skiej i nad potrzebą powrotu do dawnego pro­
gramu sejmowego, nieznacznie, ale konsekwen­
tnie spychanego ustawicznie z porządku dzien­
nego przez „Wiedeńczyków* naszych świeżej 
daty.

Jeżeliby ndało się podnieść sejm nanowo 
do dawnego i słusznie należącego mu się zna 
czeniapolitycznego— p r z y n a j m n i e j  w o b e c  
d e l e g a c j i  r a j c h s r a t o w e j  — byłoby to 
wynikiem doniosłym, który nie mógłby pozostać 
bez wpływu na ton i metodę traktowania wszy­
stkich naszych spraw w najbliższej przyszłości.

Dlatego też witając zgromadzającą się ju­
tro w mieście naszem reprezentację kraju z po- 
winnem uszanowaniem, rzucamy hasło: N i e ­
c h a j  b ę d z i e  w s e j m i e  j a k  b y w a ł o  — 
niegdyś za owych lepszych i piękniejszych cza­
sów , kiedy w Izbie sejmowej kipiało życie, 
ruch i zapił, i kiedy ci, co chcieliby dziś połą 
zdusić wszelką budzącą się w nim inicjatywę, 
sami wznosili w niej wysoko sztandar polityki 
narodowej !...

To jest nasze powitanie dla sejmu. Precz z 
marzeniami, precz z frazesem i deklamacją — 
ale też ni6ch zginie także potępienia godne ha­
sło: „Tak robić, aby Bię nic w sejmie nie zro­
biło!*

Sprawozdanie
posła Wojciecha DzleduszycŁiego

na zgromadzeniu wyborców w Stanisławowie dnia 
29. sierpnia 1884.

(Dokończenie.)

Rzeczy tak  oto przeto sto ją: Polacy mn- 
szą trw ać przy Jagiellońskiej tradycji, jeśli nie 
chcą zginąć; Austrja musi ją  podjąć, jeśli chce 
kwinąć. Dla nas jest tedy nieodwołalnie ko­
niecznym szczery związek z Austrją i nad wy­
raz lekkomyślnie postępowałby sobie P o lak , 
któryby jej nie dawał wszystkich środków po­
trzebnych do mocarstwowego życia.

Tak to odpowiedziałem na zapytanie, czyby 
moi przyjaciele polityczni kiedy narazili Austrją 
na szwank przez opozycję dla jakiegoś mini­
sterstwa. Ale muszę dodać, że błądzi ten, kto 
się oddaje jakimkolwiek złudzeniom sentymen­
talnym, kto się spodziewa tego, że Austrja ry ­
chło podejmie jakąś wojnę w imię polskiej spra­
wy, kto myśli, że ktokolwiekbądź narazi się 
dla nas na niebezpieczeństwa i klęski. Korzy­
ści, które odnosimy z polityki austrjackiej, nie 
są w żadnym związku z konjekturalną poli­
tyką. Oto po prostu, dzięki tej polityce mo­
żemy się rozwijać swobodnie choć w jednej 
dzielnicy, możemy brać czynny i dodatni udział 
w dziejach słowiańszczyzny i świata, możemy 
żyć nieprzerwanem życiem dziejowem. I  to by­
łoby już dość, ale to jeszcze nie wszystko. 
Skoro gdzie wolność i sprawiedliwość się u- 
gruntują, promienieją dokoła; gwałt i niewola 
niemogą się oBtać w pobliżu. Jeśli tedy dopo­
możemy do tego, aby powstało wśród słowiań­
szczyzny potężne i sprawiedliwe państwo, przy­
spieszymy chwilę, w której ostanie ucisk cię­
żący nad braćmi naszymi za kordonem. I  przeto 
obowiązkiem naszym radą i czynem dopomagać 
Austrji w dziele politycznego odrodzenia, bro­
nić jej od polityki awanturniczej, i wstrzymy­
wać ją  wszelkiemi siłami od powrotu na tory 
germanizacji małodusznej, któreby jej odebrały 
rację bytu. r

I  przeto radzi jesteśmy z tego, że istnieję 
większość niecentraliBtyczna w Radzie państwa, 
i rząd niecentralistyczny oparty o tę większość, 
i że Polacy odgrywają znakomitą rolę w tym 
rządzie.

Na to, ażeby módz działać, potrzeba mieć 
siłę. Siłę dają tylko zdobyte stanowiska. Zu­
pełnie tedy niedorzecznym jest ascetyzm naro­
dowy tych, którzy niechcą, aby Polacy wyso­
kie urzędy przyjmowali, i którzy nie widzą 
zdobyczy w tern, że takie stanowiska zajmują. 
Aby uniknąć wszelkiego nieporozumienia i 
wszelkiej dwuznaczności, to zaznaczam stanow­
czo. Nie mniej jednak mylnem i szkodliwem 
zdanie, które się nieraz słyszeć daje, jakoby 
całym obowiązkiem delegacji i sejmu podtrzy­
mywać tych, którzy już wyBokie stanowiska 
zajęli. W  naszem społeczeństwie przyjmują się 
łatwo najfałszywsze i najzgubniejsze hasła. 
Obowiązkiem każdego przestrzegać przed niemi, 
a to wtedy zwłaszcza, jeżeli mają pewne pe- 
*ory słuszności. Tak je s t  Winniśmy Polaków 
w urzędzie popierać, ale nie na to, aby Polacy 
mogli być dygnitarzami, &lo to? &by Polacy 
dygnitarze — mogli się przyczynić do zwycięstwa 
tradycji narodowej i do rozkwitu kraju na­
szego. W tedy i wtedy tylko będzie piastowa­
nie urzędów usprawiedliwione wobec swoich i 
obcych. W tedy tylko nie będą mogli malkon­
tenci w kraju  a niechętni nam po za krajem 
mówić z bolesnym przekąsem, że politycy pol­
scy dbają tylko o stanowiska i urzędy, że nie 
mają żadnych zasad politycznych, że oprócz sta­
nowisk i urzędów niczego nie zażądają sta­
nowczo. Temu fałszowi trzeba na k a ż d ra  kroku 
zadawać kłam, trzeba mężnie popierać naszych 
dostojników, pojmując wszystkie trudności, z 
któremi mają do walczenia, i objaśniać ich o 
rzeczywistych potrzebach kraju. Często mini­
ster wtedy tylko coś dla kraju uczynić może, 
kiedy kraj potrafi się o to stanowczo uponwąć. 
Każdy prawdziwy mąż stanu wie o tern, i zły­
mi przyjaciółmi nazywa tych, którzy jemu bez­
myślnie potakują. Obowiązki poselskie jeszcze

wyraźniej zarysowują się wobec rządu parli- 
mentarnego i choćby rząd jaki poszczególny 
był najsympatyczniejszym dla posła, powinien i 
ten poszczególny rząd popierać tylko o tyle, o 
ile działa zgodnie z naszemi tradycjami poli- 
tycznemi i z interesem naszego krajn.

Można się we Wiednin często spotkać z 
zarzutem, źe trndno uwierzyć w szczerość Po­
laków dla Austrji, skoro tak  często mają na 
uściech partykularne interesa kraju swojego. 
A ilekroć coś się stanie ze szkodą naszą, chwalą 
nas we Wiedniu i wynoszą ten zmysł polity­
czny polskich mężów stanu, którzy radzi zno­
szą szkodę własnego kraju, aby tylko nie u tru­
dniać na chwilę parlamentarnej i rządowej ma­
szyny. Nędzni zaiste mężowie stanu, prawdzi­
wi Donkiszoci polityczni zasłużyliby naprawdę 
a taką pochwałę, a chyba dziecinna próżność 
może uwierzyć w jej szczerość. Ci którzy tak 
chwalą, obrażają i śmieją się, i to nie bardzo 
pocichu z tych, których w oczy chwalą.

Kraj nasz stanowi czwartą część Austrji, 
jest pod względem politycznym nadzwyczajnej 
wagi, a pod względem ekonomicznym tak  zni­
szczał w skutek długoletniej złej gospodarki, 
że przeciwnicy nasi często występują z argu­
mentem, że Galicja jest tylko ciężarem i k ra­
jem biernym. Ze stanowiska austrjackiego tedy 
nawet najgorszą byłaby polityka, któraby ze ­
zwalała na dalsze zaniedbanie czwartej części 
państwa. Popierając rząd, któryby dalej złą 
gospodarkę w Galicji prowadził, krzywdzili­
byśmy nietylko kraj nasz, krzywdzilibyśmy całe 
państwo. I  tak  to polityka Koła polskiego w 
Austrji zawsze musi wrócić do spraw krajo­
wych, choćby nawet ze względu na dobro ca­
łego państwa.

To też odtąd o sprawach krajowych tylko 
mówić będę i to o tych, które się traktowały 
tak w sejmie jak i w Radzie państwa. A naj­
pierw wspomnę o symptomacie politycznym 
wielkiej wagi dodatniej natury. Wszyscy już 
dostrzegliśmy od lat kilkn, źe waśń społeczna 
w kraju naszym nstaje i że nienfuość włościan 
do klas oświeconych zmniejszyła się znacznie, 
jeśli nie znikła ze wszystkiem. Jeżeli mię nie 
mylą może moje najgorętsze życzenia, są oznaki 
któreby wskazywały, że inna waśń stokroć nie­
bezpieczniejsza, waśń, do której się domięszały 
i obrządkowe i narodowościowe namiętności, 
dąży kn końcowi. Posłowie, którzy w sejmie 
przemawiają rnskim językiem , inaczej jak dotąd 
postępowali w ostatniej sesji. Niegdyś poprzed­
nicy ich mniemali, że się najlepiej przysłużą 
Bwojej sprawie, przeszkadzając wszelkiej akcji 
dodatniej sejmu. Dzisiaj członkowie klubu ru;. 
skiego brali dodatni i żywy udział we wszyst­
kich sprawach sejmowych, porozumiewali się z 
kolegami swoimi, głosowali za wszystkiemi uży- 
tecznemi reformami a przedewszystkiem starali 
się o jednozgodne postępowanie z centrum sej- 
mowem. Z radością wielką to zaznaczam. Tyl­
ko wtedy, gdy jawnie obrońcy narodowości ru­
skiej przywykuą do dodatniego działania we 
wszystkich sprawach krajowych, i gdy przeko­
nają resztę społeczeństwa o tern, źe im dobro 
wspólnego kraju leży na sercu, zatrą się wszel­
kie przesądy i wszelkie nienawistue uprzedzenia, 
zagają się odwieczne rany i po waśnione a nie­
mocne dziś strony, odzyskają tę siłę, którą 
miały niegdyś za dni jagiellońskich. Tymcza­
sem nie spodziewając się cudów bądźmy wyro­
zumiali i cierpliwi, starajmy się wrócić do da 
wnej najszerszej tradycji narodowej. Z jednej i 
z drugiej strony nie łączmy spraw politycznych 
z religijnemi. Pamiętajmy o tern, że są na Ukra­
inie Rusini od wieków prawosławni, którychśmy 
powinni niemniej przeto nważać za braci na­
szych; pamiętajmy z drugiej strony, że szkoła 
ruska nie przestaje być przeto szkołą ruską, 
jeśli jest ściśle katolicką, i jeśli stoi pod nad­
zorem księży choćby łacińskiego obrządku. A 
przedewszystkiem zwalmy wewnętrzną zaporę, 
k tóra wyrosła przez to, że niewszyscy oświe­
ceni rozumieją u nas zarówno obie mowy, które 
wyroMy pośród społeczeństwa naszego.

Nietylko mieszkańcy Małopolski, ale wię­
ksza część ludzi oświeconych i zamożnych na 
Rusi nie umie wcale czytać po rusku, albo 
czyta źle i tak ciężko abecadłem słowiańskiem, 
źe dla niej cały ruski rnch piśmienniczy zam­
kniętą księgą Nie wiem przeto, co się dokoła 
nas dzieje, a zasługujemy na słuszne zarzuty, i 
nie przeszkodzimy niejednemu złemu, ponieważ 
tego złego nie znamy. Przedewszystkiem nale­
żałoby się tej ślepocie zaradzić i przezwyciężyć 
to lenistwo nasze. Nauka pisma słowiańskiego i 
języka ruskiego powinna się stać jak najrychlej 
obowiązkową we wszystkich gimnazjach kraju 
naszego, a  to tembardziej, że Małopolanin wi­
nien Bię przecie równie swobodnie obracać na 
Rnsi, jak Rusin w Malopolsce, że najważniejsze 
dokumenta dziejów polskich bywały spisywane 
po ru sk u ; że gruntowna i prawdziwie naukowa 
umiejętność języka polskiego jest niemoźebną 
bez znajomości języków ruskiego i starosło­
wiańskiego, że wreszcie trzeba przecie umieć 
dobrze po rusku na to, aby módz dostrzedz i 
zganić każdą nieproszoną przymieszkę mo­
skiewską.

Gdy sobie przypomnę ubiegły sejm, znajdę 
w nim więcej jeszcze stron dodatuich. Nigdy 
praca tak raźnie, tak zgodnie nie postępowała. 
Tylko przez chwilę na początku zdawało się, 
że nastąpi walka pomiędzy środkiem a prawicą 
w sejmie. Niebawem ustąpiły nieporozumienia 
Okazało się, że w istocie zjednoczenie prawicy 
było bezpotrzebne, jeśli miało służyć do walki 
albo odporu, skoro prawica we wszystkich wa­
żniejszych kwestjach z nami się zgadzała. Z 
drugiej strony zjednoczenie to było pożądane 
nadzwyczaj, jeśli to złączenie kontrastów poli­
tycznych wywołało ten skntek, że zatarło wy­
bitne różnice, zachodzące wpierw między oby­
dwoma niegdyś przeciwnemi a dziś zjednoczo- 
nemi frakcjami z jednej strony, a klubem środ­
ka z drugiej. A w istocie zdaje się, że przeko 
nanie nasze o potrzebie powolnych reform bez 
przewrotn naszej administracji autonomicznej 
stało się powszechnem wśród prawicy sejmowej 
Dzięki temu załatw iły obydwa stronnictwa zgo­
dnie niejedną sprawę wyszłą z inicjatywy Klubn 
środka. Wspomnę o tem co najważniejsze. U- 
chwalono podporządkowanie pisarzy gminnych 
pod Rady powiatowe i uchwała ta  otrzymała 
Bankcję. Podobnież uchwalono przedłużenie pe- 
rjodów wyborczych gminnych i powiatowych na 
la t  sześć. Na wniosek posła Piłata, uchwalono 
konieczną zmianę okręgów wyborczych, której 
sankcja nastąpi, skoro tylko mały błąd styli­
styczny zostanie naprawiony. Na wniosek posła 
Stanisława Madejskiego poruszono w sposób 
stanowczy najważniejszą może sprawę admini­
stracji kraju naszego, sprawę reformy sądo­
wnictwa.

Mylnie szukamy często powodu niejednej 
społecznej dolegliwości w chybach administra­
cyjnych ; powód złego leży w złem sądowni­
ctwie, i choćby to jedno wielką zasługą klubu 
środka, że uwagę kraju i sejmu w tę  stronę

zwrócił. Wszystkich Spfraw poruszonych nie za­
łatwiono w roku. przeszłym, ale jt inicjatywy 
naszego stronnictwa wyszła i na to rada. Dzię 
ki poparciu nowego namiestnika, i ministra dla 
Galicji p. Ziemiałkowskiego, którym potrzeby 
kraju naszego nieustannie są na myśls sejm uie 
został zamknięty tylko odroczony Przez to bę 
dzie mógł tegoroczny sejm pokończyć porozpo 
czynane tamtego roku prace ; przez to będzie 
mógł przystąpić rsźno do dzieła, nie tracąc cm- 
su na formalnościach. Oto wszystkie cyfry do 
datnie, któreśmy w przeszłorocznej kampanii 
parlamentarnej zdobyli. Zresztą wszystko nie­
stety ujemne.

Od dwóch lat zajmuję się nadewszystko 
sprawą szkolną Tylko na polu szkodnictwa i 
na polu administracji można rozszerzać zakres 
ustawodawczej autonomii krajowej bez większo­
ści a/3 w Radzie państwa. Rzecz na polu szkol­
nictwa tem naglejsza, że tu  w istocie potrzeby 
kraju naszego zupełnie odmienne od potrzeb 
krajów zachodnich. Kiedy słynna nowela szkol­
na przyszła na stół Rady państwa, sądziłem, 
źe przyszła chwila stosowna do rozszerzenia na 
szej autonomii, I postawiłem odnośny wniosek 
w Kole polskiem. Koło jeduomyślnie ten wnio 
sek przyjęło, a Izba rozszerzyła w samej rze­
czy autonomię naszą szkolną. Dotąd wolno wam 
było tylko radzić o administracji szkół lu ­
dowych.

Tak przynajmniej stoi w ustawach pań­
stwa, i  za tę  tylko cenę popieraliśmy rząd przy 
noweli szkolnej. Pomiędzy prawem a praktyką 
bywa niestety w Austrji często wielka różnica, 
a praktyka zwykła: się rpawu sprzeciwiać, mia­
nowicie tam, gdzię-prawo za autonomią prze­
mawia. Po binrach-ministerjalnych panuje do­
tąd nieugięta rutyna centralistyczna. Jej to za­
wdzięczamy, źe kiedy sejm wszedł w używanie 
nowo nabytego prawa, i ustawę o planach szkol­
nych uchwalił, odmówiono tej ustawie sankcji, 
jak dotąd, tylko ze względów formalnych. Rzecz 
o tyle tylko mniej niebezpieczna, ź$ dotąd stoi 
przy sterze to ministerstwo, z któremśmy się 
układali przed uchwaleniem noweli szkolnej. 
Wie ono, źe przyjęło na siebie ważne zobowią 
zanie wobec kraju. Nie wątpię tedy, źe uchwa­
łę sejmu, ponowioną w tym roku, obroni przed 
centralizmem biur podwładnych, i poda do sank­
cji najwyższej.

Bodajby to odmowa sankcji dla noweli 
szkolnej była jedynera niepowodzeniem naszem 
w roku przeszłym. Niepowodzeń tych było nie­
równie więcej, i przykrym obowiązkiem niepo­
wodzenia te wyliczać. Była na porządku dzien­
nym kampania kolejowa. Poseł Zacharewicz po­
staw ił daleko idące żądania w tym względzie. 
Delegacja przyjęła zu&czną część tych żądań. 
Domagano się porozumienia w sprawie kolejo­
wej, omagano się zgodnie z uchwałą sejmu au­
tonomii naszych kolei i użycia sił krajowych 
przy budowie tychże. Czekano długo i czekano 
daremnie. Tylko stanowcze wystąpienie w osta­
tniej chwili p. Ziemiałkowskiego sprawiło to, 
że język polski będzie językiem, w którym ko­
leje nasze państwowe będą prowadzić swoje ko 
respondencje z władzami. Zdawało się przez 
chwilę, że i tej tak naturalnej a koniecznej rze­
czy nie otrzymamy. Podobnież nie doczekaliśmy 
się nawet uchwalenia kolei rawskiej, a układ, 
zawarty między rządem i koleją Północną wy­
dał się słusznie całemu Kołu najzupełniejszem 
pominięciem interesów krajowych, a tem samem 
także dobrze zrozumianych interesów państwo­
wych.

Kiedy w sejmie uchwalono ugodę indemir 
zacyjną, byłem przeciwnym takiej ugodzie w 
przekonaniu, że jakiekolwiek ustępstwa kraju 
w niczem się nie przyczynią do ułatwienia prze 
prowadzenia ugody w Radzie państwa. I  spra 
wdziły się moje przewidywania. Pan minister 
Ziemiałkowski świetnie i stanowczo bronił w 
komisji budżetowej projektu ugody; referent. 
Czech, p. Zeithammer wykazał białe na czar- 
nem w znakomitem swojem sprawozdaniu krzy­
wdy kraju naszego, a mimo to sprawa spotkała 
nieprzezwyciężone’ trudności wskutek oporu 
sprzymierzeńców naszych włościan niemieckich 
z krajów alpejskich.

Obok tych niepowodzeń przychodzi mi za­
znaczyć po prostu klęskę, którą kraj poniósł. 
Reforma podatku gorzelnianego, uchwalona na 
podstawie ugody rządu austrjackiego z rządtm 
węgierskim, naraża nasze gorzelnie rolnicze na 
ciężkie klęski. Jest to podatek nieracjonalny i 
dla nas zgubny, ponieważ osłabia siłę produk­
cyjną naszego kraju i bolesnem to bardzo zda­
rzeniem, że ten podatek uchwalono w czasie, 
w którym byliśmy częścią składową większości 
parlamentu.

Korzystnej dla nas uchwały Rady państwa 
w ciągu minionej zimy nie pomnę.

Wyliczyłem klęski i niepowodzenia nasze, 
a jednak trwam przy zdaniu, źe nam polityki 
dzisiejsze; zmieniać nie wypada, i wymawiając 
litanię niepówodzeń naszych, twierdzę wreszcie, 
źe nietyte rząd winien, metyle sprzymierzeńcy 
winni, ile my sami.

Mimo centralistycznej konstytucji, federa- 
lizm występuje w Austrji co chwila na jaw — 
zwycięża z natury rzeczy, i wdziera się do cen­
tralnego parlamentu. Zamiast stronnictw polity 
cznych powstają w parlamencie klnby narodo­
we, delegacje rozmaitych krajów i narodowości, 
pomiędzy któremi istnieją prawie dyplomaty- 
czue związki. A chociaż przywódzcy stronnictw 
nie zapominają o potrzebie politycznej, na mo 
cy której każda frakcja wielobarwnej prawicy 
sprzymierzonej musi uwzględniać także innych 
frakcyj potrzeby, przecież każdy klnb narodo 
wy myśli przedewstystkiem o sobie, a wtedy 
tylko czyni drugiemu przysługi, gdy tego klub 
drugi sprzymierzony tak jawnie i zrozumiale 
zażąda, że nietylko członkowie parlamentu, ale 
także wyborcy zrozumią konieczność przysługi.

Mówiłem już, źe rząd wtedy nawet, kiedy 
chce krajowi dopomódz, musi nieraz tak stanąć 
jakby Odeń koncesje wydzierano. A pamiętać 
należy, źe wcale nie jest zadaniem rządu hr 
Taaffego przeprowadzenie żądań lewicy. Rząd 
ten ma tylko na celu dostarczenie państwn po­
trzebnych chwilowo środków. Jeśli stoimy z nim 
w związku> to .dlatego tylko, ponieważ hr. 
Taaffe uie ma też szczególniejszego zamiłowa­
nia do systematu centralistycznego, nie ma u 
przędzenia przeciw nieniemieckim narodowościom 
Austrji i przekonał się, że łatwiej rządzić z 
prawicą jak z lewicą. Zasadą jego jest jednak 
robić jak najmniejsze ustępstwa rozmaitym 
stronnictwom. Nie można mu też za złe brać, 
że wierny tej zasadzie tylko to daje, czego po­
trafi kto w czas i skutecznie zażądać. i jego 
rządów postępuje jednak sprawiedliwe równou­
prawnienie narodowości. Za jego rządów łatwiej 
Polakom wpływać na bieg spraw publicznych, 
a powinniśmy tylko nmiejętnie korzystać z po­
łożenia. Dotąd nie daliśmy dowodów tej umieję­
tności. Umieliśmy zdobyć stanowisko w rządzie i 
poważne stanowisko w parlamencie, dwa naj­
znakomitsze środki, za pomocą których możemy

zdobyć zadośćuczynienie potrzebom kraju na­
szego. Posiadłszy broń pożądaną nie umiemy 
jej używać.

Powiedziano gdzieś, że kraj już nic nie ma 
do żądania, że wszystko w nim dzieje się do 
brze, jak najlepiej, źe powinien już tylko dzię­
kować i bronić tego co posiadł.

Gdyby te słowa nie były wyszły z pod 
pióra polskiego, wydałyby się gorżką ironią 
urągającego nieprzyjaciela. Zabite kraj nasz 
ma nad miarę wiele do żądania. Potrzebuje lep­
szej opieki nad lasami, lepszych warunków dla 
przemysłu, lepszych taryf dla produktów rolni­
czych, lepszych komunikacyj, regulacji wód, za 
łatwieuia indemnizacyjnego sporu, lepsz°go wy­
posażenia naukowych instytucyj, lepszej spra­
wiedliwości, zapewniającej pomyślny rozwój spo­
łeczny i ekonomiczny, większego uwzględnienia 
przy obsadzie urzędów centralnych we Wiedniu, 
wreszcie szerszej autonomii prawodawczej sej 
mu. Pod wszystkiemi temi względami czuje się 
kraj dotąd pokrzywdzonym, i jeśli nie wie, cze­
go ma najpierw żądać, to zaiste dlatego, ponie­
waż go wszędzie boli. Gdy to mówię, nie zapo­
znaję postępu, jakiego dokonano w ostatnich 
latach 20, niezapominam o wdzięczności, któ 
rąśmy winni koronie za postępowanie sprawie­
dliwe i życzliwe, od któregośmy w Polsce od- 
dawna odwykli. Stwierdzam tylko, że 20 lat 
nie starczyło na to, aby usunąć wszystko złe, 
wynikłe z ostatniego poprzedniego upośledzę 
nia. Wszędzie, choćby w Anglii polityk, który­
by stwierdził, że już niczego nie potrzebuje żą­
dać, byłby śmiesznym, wszędzie nieustający ro­
zumny postęp jest koniecznym. U nas tem ko 
nieczniejszy po tak długim zastoju. , .

Mamy moc grawamińów, siła dezyderatów, 
ale jako lodzie rozumni powinniśmy pamiętać
0 tem, źe Krakowa nie zbudowano za dżień je­
den, i że wszelkie reformy bywają tylko stop­
niowo przeprowadzane. Przedewszystkiem winni­
śmy tedy zapomnieć o wszelkich rekrymina- 
cjach, & zdać sobie sprawę z tego, co bez­
pośrednio czynić należy, czego w pierwszym 
rzędzie żądać. Miejscem, gdzie sobie kraj na to 
pytanie odpowiedzieć powinien, jest sala sejmo­
wa we Lwowie. Dawnemi czasy sejm w formie 
adresów i postulatów wypowiadał programata 
całe polityczne. Niegdyś byliśmy tak naiwni, 
żeśmy się spodziewali uiszczenia tych progra- 
matów za la t kilka, dziś pouczeni doświadcze­
niem, powinniśmy dążyć do naszych celów po­
woli; nie potrzebujemy już ponawiać aktów po­
litycznych, wypowiadających u nas znane po­
wszechne zasady. Od niejakiego czasu przywy­
kliśmy wypowiadać w sejmie poszczególne po- 
stulata kraju naszego, mające być wskazówką 
dla delegacyj. Postępowanie to słuszne w zasa­
dzie, w wykonaniu od niejakiego czaBU .wadli­
we. Na każdej sesji bywają liczne rezolucje, 
wnoszone wprost na sejm, bez poprzedniego ze­
zwolenia koła sejmowego; bywają w Izbie bez 
dostatecznego namysłu uchwalane, bywają cza­
sem sprzeczne z sobą, czasem niepraktyczne, 
często nie na czasie, zawsze zbyt liczne. Kraj i 
rząd nie przypisują im już tego znaczenia jak 
dawniej. Nie ma nikogo w delegacji, któryby 
nie uznawał powagi sejmu, a jednak przy naj­
lepszej woli trudno uczynić zadość wszystkim 
żądaniom, wypowiedzianym nieraz na jednej se­
sji sejmowej. A to źle i bardzo źle. Powaga 
sejmu naszego powinna być dla każdego porta 
rzeczą świętą. Nie trzeba jej marnotrawić. Nie 
trzeba zapominać, że każda rezolucja sejmowa 
jest krokiem politycznym, i źe koło sejmowe 
ustanowione na to, aby rozważyć każdy akt po­
lityczny, zanim wyjdzie na jaw Tzby. Jeśli nam 
tedy powaga sejmn i znaczenie jego polityczne 
miłe, winniśmy doprowadzić do tego, aby nikt 
w sejmie nie stawiał rezólucyj, mogących wpły­
nąć na tok obrad Koła polskiego we Wiedniu, 
nieupoważniony do tego od Koła polskiego we 
Lwowie. Koło sejmowe powinno zważyć, czego 
narazie żądać należy, 1 winno wszystkie in­
ne żądania bezwzględnie usnwać z porządku 
dziennego, choćby były najsłuszniejszemi. Sejm 
powinien potem po głębokim namyśle i z wszel­
ką powagą wypowiedzieć wolę kraju. Zażądać 
rzeczy bardzo  nielicznych na razie, najpotrze­
bniejszych i możliwych do osiąghięcia. I  rząd i 
kraj musiałby uszanować tak postawione żąda­
nie. Delegacja mogłaby się na niem oprzeć w 
układach ze sprzymierzonymi, każdorazową ak­
cja nasza miałaby cel jeden tylko, a cel wyra­
źny. A jeśliby kto później w Kole polskiem al­
bo w kraju, czy to z przekonania najgłębszego, 
czy to w celach agitacyjnych inne jakie żąda­
nia wysuwał na pierwszy plan, byłoby obowiąz 
kiem politycznym większości Koła żądanie to 
usunąć z porządku dziennego. Wtedy może nie 
popadlibyśmy w błędy, któreśmy w ostatnich 
latach popełnili.

Przez kilka lat nie żądaliśmy niczego w 
parlamencie wiedeńskim. Wyjątek stanowiły 
tylko postawione na mój wniosek żądania w 
sprawie szkolnej, ale nie myśmy sprowadzili tę 
sprawę na porządek dzienny; przyszła ona do 
nas, a myśmy tylko nasz obowiązek spełnili, 
rozważając, pod jakiemi warunkami możemy gło 
sować za nowelą szkolną. Zresztą uchwaliliśmy 
rządowi i sprzymierzeńcom to, czego rząd i sprzy­
mierzeńcy od nas żądali; nie chcieliśmy naszych 
spraw wysuwać naprzód.

Roku prieszłt-go nie mogliśmy już dłużej 
czekać i zażądaliśmy wiele rzeczy od razu. Kto 
w polityce kilku rzeczy razem żąda, zwykle 
żadnej nie osiągnie. Rząd i sojusznicy nasi do­
pięli już byli celów swych. Sztucznie przez 
przeciwników naszych wywołana agitacja tłu 
maczyła wyborcom na zachodzie, że wszystko 
co się dotąd stało, stało się na korzyść Pola 
ków, i że każde nowe ustępstwo dla Polaków 
sprowadziłoby zgubę prowincyj zachodnich.

Myśmy już nic nie mogli ofiarować sojusz 
ni kom naszym w zamian za ustępstwa nam po­
czynione, i Wszystkie nasze żądania pozostały 
bez skutku.

Jeśli kraj wypowie przez sejm rozważną i 
rozumną wolę swoją, będzie mogła odtąd dele 
gacja inaczej postępować. Jak  długo będzie 
trwało korzystne dla nas położenie parlamen­
tarne, będzie obowiązkiem delegacji porozumieć 
się na początku każdej sesji parlamentu z rzą­
dem i sojusznikami naszymi; wraz z nimi uło­
żyć program pracy i znaleźć w tym programie 
bezpieczne miejsce do zadośćuczynienia nagłym 
potrzebom naszym.

I nie dość na tem. Zawsze w życiu parla- 
mentarnem nie te łylko sprawy przyjdą na po­
rządek dzienny, które my postawimy na porząd­
ku dziennym. Uwzględnienie n szych żądań mo­
że być tylko drobną cząstką każdorocznej pra­
cy, załatwienie innych spraw pozostanie zawsze 
głównem zadaniem parlamentu; głównym obo­
wiązkiem Koła będzie zawsze staranie o to, aby 
te wszystkie sprawy były załatwione w duchu 
autonomicznym i zgodnie z interesami państwa
1 kraju naszego. Nie potrzebuję mówić, że Koło 
polskie o tym swoim obowiązku nigdy nie za­
pominało. A jednak pragnąłbym na przyszłość

innej formy parlamentarnej cznjności. Bywa to 
w Wiedniu zwyczajem, że Koło zastanawia się 
nad najważniejszemi nawet sprawami, gdy już 
mają stanąć na porządku dziennym Izby. Bywa 
to często stanowczo zapóźno. Niejedna sprawa 
straciła już wtedy swój charakter czysto mery­
toryczny, i sta ła  się sprawą polityczną — już 
rząd, już stronnictwa wszystkie zajęły w tej 
sprawie stanowisko, którego nasza uchwała nia 
zdoła odmienić. Miewamy wtedy przepisaną 
marszrutę, i nie chcąc wywołać politycznej ka­
tastrofy, musimy postępować tak, jak gdziein­
dziej ułożono. Głos reprezentantów Koła po­
ufnie zapytywanych pierwej, a wówczas nie po­
party jeszcze wyraźną uchwałą Koła, nie miał 
przeto dostatecznej powagi i nie został uwzglę­
dniony. A gdy przyszła kolej na to, by Koło 
przemówiło, rzecz była już przesądzoną. I  tak 
np. stało się, że Koło nie mogło przeszkodzić 
uchwaleniu fatalnego podatku gorzelnianego dla 
tego tylko, że nie rozważało tej sprawy wtedy 
jeszcze, gdy się układy toczyły z Węgrami. Od­
tąd powinno Koło wiedeńskie zmienić swoje po­
stępowanie w tej mierze, zawczasn powinno wa­
żniejsze sprawy rozpatrywać. W dwu ważnych 
razach już sobie tak postąpiło, I obydwa razy 
z dobrym skutkiem.

Na mój wniosek rozpatrzyło sprawę szkol­
ną wtedy, gdy ta sprawa miała iść do Izby 
wyższej, której uchwała miała uprzedzić uchwa­
łę Izby poselskiej. Na wniosek posła Abraba- 
mowicza rozpatrzyło Koło w czas sprawę u k ła ­
du z koleją Północną, i zdanie w tej mierze 
przez Koło wypowiedziane nie zostało bez skut­
ku. Jeśli .tedy Koło wiedeńskie będzie zawcza­
su rozpatrywać najważniejsze sprawy, zaoszczę­
dzi niejedną przykrość i sobie i krajowi.

Nie ukrywałem przed wami, panowie, nie­
powodzeń naszych, a teraz, panowie, proszę, 
byśmy nie czynili żadnych rekryminacyj, byśmy 
nikogo nie winili za to, jeśli się co źle stało, 
bo rekryminacje i żale są rzeczą dziecinną, a 
uwagi o tej lub owej osobie bywają plotkami 
a nie polityką. Baczmy, byśmy na przyszłość 
błędów znowu nie popełniali, nie spierajmy się 
o to, kto w przeszłości zawinił. Pow tarzam : 
chorobą powszechną u nas to. że spór o rzecz 
tłómaczą jako spór o osobę. Ja  mówiłem o rze­
czach, a nie o osobach. Najmądrzejszy może się 
omylić, najzacniejszy może zbłądzić a pomimo 
to zostać i mądrym i zacnym. Należy się po­
tem błędu unikać, a osobę dalej czcić i popie­
rać. A jeśli gdzie, w naszem położeniu w ystę­
pną każda osobista pólityka. Zaślepionym chy­
ba ten, kto się drze do wysokich stanowisk, bo 
one w dzisiejszej Polsce kładą tylko ciężki 
krzyż na barki uczciwego człowieka. Wielce 
nierozważnym ten, kto wśród walki z przeci­
wnikiem chce zmniejszyć powagę wodza, a nie 
zmięszać szyku szeregów. Bardziej jeszcze nie­
rozważnym ten, kto pod każde mężnie wypo­
wiedziane słowo podsuwa myśl ukrytą, ambicje 
osobiste, i osobne zawiści. Pragnąłbym bardzo, 
aby wszyscy mnie Zrozumieli tak jak mówię; a 
jeśliby przecie jeszcze kto przypisywał moim 
słowom inne jakie znaczenie, pragnę by wie­
dziano, że mówię tylko i wyłącznie w mojem 
imieniu, a nie w imieniu moich przyjaciół poli­
tycznych, z którymi nie układałem niniejszego 
sprawozdania, i którzy o jego treści niewiedzą.

M 0 8  b w  a.
W Rewlu, jak donosi Byżskij Wiestnik, w 

dnin lT f sierpnia policja była zmuszoną przed­
sięwziąć środki ostrożności, aby zapobiedz ży­
dowskiemu pogromowi. Szczegółów jednak ga­
zeta nie podaje.

O rzeczywistym i dokonanym pogromie w 
innej miejscowości, mianowicie w miasteczka 
Dąbrowicach na Wołyniu, donosi Sw iet:

Rozruchy zaczęły się rano w dniu 2. sier­
pnia. Tłom robotników, pracujących na linii ko­
lei żelaznej, rzucił się na domostwa żydófrr i 
począł je niszczyć. Policja m iejscow a nieliczna, 
nie zdołała ow ładnąć  położenia; żadnego też 
skńtkn nie odniosły upomnienia dnehownego. 
Zburzono 12 sklepów i 20 domostw, dobyty l  
żydów został rozgrabiony. O zaciętości rozru" 
chów i obronie strony napastowanej, świadczy 
ta  okoliczność, źe w pogromie, o którym mowa, 
zabici zośtali jeden robotnik i jedna żydówka, 
kilka zaś osób ze stron obn poniosło dość cięż­
kie rany, W dniu 5. sierpnia ciż sami robotni­
cy napadli w nocy na dwór obywatelki Kaszo­
wskiej we wsi Kilkach, i jak donosi Swiet, ra ­
bunek powstrzymany został przez inżynierów, 
pracujących nad koleją z Równego do Wilna.

Emiti liijKm i iuh)Mvi.
Baja 1 Września.

* Stun pow ilirzfa Obserwatorom  szkoły poli­
technicznej donotj ;

Dzień sobotni był pogodny, w niedzielę przed 
wschodem słofioa zaczął deszcz rosić i padał do 
10. rano, zaś od 2. po połndnin aż do 3. rano pa­
dał (leszcz rzęsisty przerwami.. Opad czły wynosił 
11# mm. Najwyższa tem peratura byia 17°s , na j­
niższa dsiś rano 10” C. Średni stan barometru 
zrednkowany do poziomu Adijatykn, jost na wrze­
sień dla Lwowa 762° mm , średni stan termometru 
14"7 C.

Przy wietrze przeważnie zachodnim i średniej 
temperaturze września, stan nieba zmienny, po­
wietrze znacznie jeszcze wilgotne, lecz pogodne.

* P irso n a li . Pani Abakanowiezowa z domu
Wścieklicówna, otrzymała w Paryżn stopień licen­
cjata na stndja nad fizyką; panna Zofia Tomasze- 
wiczówna stopień licencjata nank chemicznych. — 
Tonorzysta p. Fillppi Hysznga, który z wielkiem 
powodzeniem śpiewał w zeszłym zimowym Betonie 
we Lwowie, a  następnie w W arszawie, debiutować 
będzie w stycznia w wielkiej operze wiedeńskiej.

* Tsatr. Dzisiaj w poniedziałek d. 1. września 
po raz dragi, „Wlaśololel kuźnio*, (Le maitre de 
ferges) dram at w 4 aktach Jerzego Ohneta.

Ju tro  we wtorek d. 2. września po raz 6ty 
wesoła „Księżniczka Trebisondy4* (L a prineesBs de 
TrapeBnnte), opora komiczna w 3 aktach Offenbacha.

Z  operetki „W esele 01ivetty“, francizkiogo 
kompozytora Edmunda Andran, którego muzyka 
tchnie świeżością i oryginalnością melodji, a libretto 
pp. Chivot i Daru odznacza się humorem i mnó­
stwem scen komicznych, trzymanych w  tonie lek­
kiej komedjl francuskiej; odbywają się codziennie 
próby pod kierunkiem pp. Jareckiego i skalskiego 
według scenarjnsza paryskiego.

Przedstawione w niedzielę po ra s  13ty, zna­
komite „Opowieści Hoffmana1* zapełniły znów eały 
teatr. Opera ta  stała Bię ulubionym utworem na­
szej publiczności,



Kaplic.
kszych miastach z i  grar*
*i? v.’9 Lwowie. Myśl W’olno8il!Śmy ja 4 .' b?z*ku. 
tocznie, przed kilku " L  P ^ a r z a ^ y  n  Jednak 
w przekonaniu o jeWraktycznośoi i w nadziei, że 

dziś moie i /e z l i™  zostanie p rzy ję ty  Zbyt sze­
roko roa wodzii' ri niepotrzekujemy, gdyż wszyscy 
zgadzają ię p. to, z H® przykremi niedogodno-^ 
ściami poląe^ne jest przetrzymywanie zwłok zmar 
łych przez-Ś8 godzin w mieszkaniach prywatnych. 
Pom ija j^ /jnż  okoliczność, że przeważna ilość mi® 
sakaó tutejszych, samą szczupłością swoją nie na­
daje się do żałobnej obsługi; cóż dopiero mówić o 
tych wypadkach, gdzie w jednym pokojn. obok zło­
żonego w trnmnie nieboszczyka, mieścić się musi 
liczna rodzina, czasem z kilkunastu osób złożona, 
gotuje się jedzenie i załatwiają wszystkie czynno­
ści gospodarskie? Względy sanitarne również na­
kazywałyby pomyśleć o usunięciu tego archaizmu, 
a cóż łatwiejszego jak przeznaczyć na wystawianie 
zwłok zmarłych, jedną kaplicę w każdym paraflil- 
nym kościele. Drobna opłata, zastosowana do mo­
żności rodziny zmarłego, pobierana przez zarządy 
parafialne, nic podniosłaby tak  znacznie kosztów 
pogrzebowych, iżby nweżać ją  trzeba za niezwal 
czoną przeszkodę — wprowadzenie zaś tego zwy­
czaju najskuteczniej podjąć by mogła, idaniem na- 
szem, miejska komisja zdrowia, gdyż sprawa to wcho­
dząca w zakres jej działalności.

Mniemamy, iż byle tylko cokolwiek*dobrej chę­
ci każda parafia mogłaby mieć w ezasie stosunko­
wo dość krótkim, swoją kaplicę pogrzebową, eboćby 
w y p a d ło  gdzie z konieczności nową umyślnie przy 
bndować; a skuteczny przykład powinnaby dnć pa­
rafia archlkatedralna, przy której istniejąca kaplica 
Boimów, znpełre  odpowiadałaby pcdcbnemu prze 
zfiaczenin. (&.)

* Z miejskie] fundacji dla s ie ro t  chłopców, 
są do rozdan<a pięć stypesdjów, zaś z miejskiej 
fundacji dla sierot dziewcząt, uiedm stypendjów, 
każde w kwocie rocznej 72 zł, Otrzymać mogą 
dzieci zdolne i obowiązane do uczęszczania do szkół 
ludowych, liczące nie mniej jak  nkończnyoh la t 6, 
a nie więcej jak  la t 12, religii chrześdańskiej, ślu­
bnego pochodzenia, pr»ynależne do gminy minBta 
Lwowa, nbogie i osierocone po obojga rodzicach 
lub przynajmniej po ojcu.

rftypendjum slnży sierocie do nkończenia sukół 
Indowych względnie do 12. rokn życia. W rasie 
umieszczenia chłopca u profesjońisty, któryby się 
zobowiązał posełać go po ukończonych naukach w 
szkole ludowej, do miejskiej szkoły przemysłowej, 
może mu być stypendjnm praedłnżone na dwa lub 
trzy lata, wsględnie do skończenia 14 roku życia. 
Dziewczęta nczęsscsająoe do szkoły wydziałowej 
mogą uzyskać przedłużenie stypendjnm na dwa la 
ta , względnie do nkończenia 14 roku życia. Ubie­
gający się o stypendjnm opiekunowie lnb matki sie­
ro t winni prośby o nadanie takowego saopatraone 
w należyte dowody, tudzież poświadczenia nbóstwa 
(przez komisarjat i urząd parafialny) oraz przy­
należności do gminy lwowskiej (przez urząd kon- 
skrypcyjny miejski) i potwierdzone przez dyrekcje 
szkól, do których sieroty zapisali, wnieść do Magi­
stratu  najdalej do końca września b. r.

* Zgromadzenie robotników odbyto się WOZo- 
ra j z rana W Bali ogrodu Prochaskl. Właściwi Ini­
cjatorowie zebrania pp. Kostlich i Spłtzęr, mający 
w planie założenie stowarzyszenia wzajemne) po­
mocy robotników i sług na wielką skalę, opóźnili 
się z przybyciom na miejsce zgromadzenia, a sy ­
tuację na licznem zebraniu opanowali mówcy prze­
mawiający w dachu socjalistycznym. Z ramienia po­
licji fangował koneypista p. Kotowski. Obrany prze- 
wodnloe^aym. p . Antoni Hańkawtki, . oświadczył z 
góry, śe projektowany statu t' 'stowarzyszenia j  est 
większości zgromadzenia obcy, zaproponował wy 
bór komisji celem rospatrzenia się i obrobienia sta ­
tutu. Przemawiali jeszcze pp. Koleźak drukarz, 
Erólicki -piekai s, Manlęr Karol, Daszyński słuchacz 
politechniki, Bratro szewc, D iabik szewc, Daniluk 
drnkarz, silnie markując tendencję socjalistyczną. 
Jak iś  robotnik rozpoczął przemawiać w duchu prze 
oiwnym ale go zahaczano. Na wniosek Koleźaka 
wzniesiono okrzyk na cześć Lass&lla, z powodu 
przypadającej właśnie rocznicy śmierci tego ekono­
misty. Zebranie zakończyło swoje czynności wybo 
rem komisji z 8 rękodzielników a 8 wyrobników 
dla ułożenia nowego statutu.

* Poranek artyatyczny. Artyści teatru lwow­
skiego, Uboąc przyjść z pomocą koledze swemu 
cenionemu i łubianemu artyście i umożliwić mu wy- 
jazd do miejsoa kuracyjnego, orządaili wczoraj 
artystyczną matmie, z nader obfitym programem. 
Złożyły się nań najwybitniejsze Biły naszego d ra­
matycznego i operowego personaln. Publiczność 
dając wyras swej sympatji dla artysty, również 
obficie zapełniła jej do zapełnienia pozostawiony 
p ro g ra m  — w różnych miejscach i piętrach amfi­
teatru, chociuź skonstatować należy, że „najsłabiej 
w y p a d ły “ loże pierwszego piętra..,

Poranek rozpoczął się deklamacją wiersza 
kolioznewościowego, napisanego i wygłoszonego 

z e z  p> l .  Kwiecińskiego. Artysta opisał wier- 
Lem  białym smntną dolę artysty, gdy mu siły ( ła ­
jby odmówią. Następnie odegrano zręczną kome­
dyjkę .Łapka na myszy* (pp. Nowakowska
bicz) * niezwykłą wezwą.
-dsięcznie, odegrała monodram p. t. .P rzez  dziur­
ce od kinezą*, Coąuelina „Podróżny", w którym 
opisany jest roztrzepany „Spózniałkiewicz* i „Za­
pomniała" doskonale wypowiedział p. Woj Jałowic*. 
Anonsowane przey reżysera spóźnienie p. Wojdalo- 
Wicza było umówionem — gdy* na tem właśnie 
jakoby spóźnieniu oparty jest monolog. Scena z 
„Mazepy* Słowackiego przez pp. Żelazowskich ode 
grana (Amalia i Zbigniew akt 4), następnie z Ham­
le ta  (królowa i Hamlet ak t 3.) odegrana przez pp 
Aszpergerową i WoleńBkiego nie chybiły wraże, 
nia. Wodwil Herkules i Ju lia  (pp. Kwiecińscy) 
bardzo się powiódł. Hucznemi oklaskami powitany 
p. Fiszer, wypowiedział monolog etarego kawalera, 
b. oficjała nrzędn clowego, znakomicie. Tercet z Fa- 
tinicy (pp. Bocskaj, Kasprowiczowa i Alma), wre- 
gzcie fraszka Entrepener w kłopocie (pp. Buszko w 

ir s k i  i Gostyńska) bawiły publiczność wybornie. Na 
zakończenie odśpiewał p. Skalski knplety szewca 
Gnłganducha zbierając za każdy huczno oklaski.

Dochód z przedstawienia powinien być znaczny 
cel zatem został osiągnięty.

* Zamach na życie właane wykonała młoda 
swaczka N. w skoczywszy z okna pierwszego pię 
tra  w jednym * domów przy ul. Żółkiewskiej i 
lekko się potłukła; powodem był zawód w mi 
łości,

* Co Lwowianie spożywają? Dnia wezoraj 
szego w samo południe wóz zaprzężony wołami a 
naładowany koszami pełnemi flaków i odpadków 
wołowych wywrócił się tuż prsy rampie kolejowe;

» na ulicy Żółkiewskiej. Oczywiście flaki i reszta 
odpadków wysypały się w błoto na gościńcu 
'Wstrętnym był widok w jak  obrzydliwym stanie 
parobcy i tak już obrzydliwe wyglądające wnętrzno­
ści kawał po kawale na powrót do kosiów wrzn-
uaii. (B»n appetlt!)

Do transportu s  rzeźni tak dla oka wstrę­
tnych odpadków wołowych powinien rzsźnlk miać 
wól zamknięty, albo zastosować się do prnepisów

sanitarno-pollcyjnych i przykrywać takowe ozystem 
nakryciem.

Takie i tym podobne transporta mięsiw i ró­
żnych odpadków wołowych na wozach otwartych, 
przy.izem nieraz parobcy i siedzenia z towarów 
swoich urządzają, mamy sposobność na Żółkiew- 
skiem c s ę to  widzieć i dla zapobieżenia w przy­
szłości podobnym transportom zwracamy uwagę 
dotyczących włads. __

* Mianowania. JE . Pan namiostnik zamiano­
wał koncypistów namiestnictwa : M arjana Nenyczkę 
1 Franciszka Bilińskiego prowizorycznymi komisa­

mi! powiatowymi, praktykantów konceptowych
namiestnictwa : Henryka Krafcla, Leopolda Bełdow- 
ekiego, Bogumiła Szeligcwskiego i Kazimierza Bu- 
kowozyka prowizorycznymi koncepistami nam iest­
nictwa.

* Prazydjum  c. k. namiestnictwa zamianowało 
koncypistę namiestniotwa, Tadeusza Czarkowskiego, 
prowizorycznym komisarzem powiatowym.

* Wykaz XXXV. składki na dotkniętyek pow o­
dzią, które wpłynęły do kasy Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż banku, p. Ant. 
W rotnow*kiego: Centralny komitet pomocy dla po­
wodzian w W arszawie od p. Ant. Plegańskiego 1 
rubel 1 zł, 22 ot., Bada powiatowa w Kołomyi od 
naczelnika gminy w Chlebiczynie 3 zł., od naczel­
nika gminy Kamionek 4 zł., razem 7 z ł , z Choin­
owa 2 zł., Jan ina  Krause 1 zł., dzieci Bzkoły lu ­

dowej w Batyjowie 1 zł., kasyno miejskie w Ba- 
ezaczu 6 zł. 50 ot., Towarzystwo polskie bratniej, 
pomocy w Czerniowcach 6. składka 84 zł., prezy­
dent miasta Lwowa od komisarjatu śródmieścia 20 
zł. 10 et., od kom isarjatu dzielnica III, 78 zł. 11 
ct., dyrekcja s- jły  męzkiej i żeńskiej św. Anny 
15 zł. 46 et., uyrekcja szkoły żeńskiej 3 zł., dy­
rekcja szkoły Czackiego 1 zł. 20 ct., razem 117 
zł. 87 ct., komitet w Ustrzykach dolnych 86 zł., 
z listy W ładysława Siemjginowskiego A Bielański 
5 zł., Felicja Mandyczewska 5 zł., schnurpfeil 10 
zł., Stefan Łukasiewicz 5 zł., Ignacy Łukasiewicz 
5 zł., razem 30 zł., Teofil Podsoński 5 zł., ze 
skarbony 41 ot., ks. Józef Balko od siebie 2 zł 
10 ct., ze składki w cerkwi Rosochaokiej 3 rł. 75 
ct., se składki w cerkwi Losowiedkiej 3 zł. 15 ct., 
razem 9 zł., ks. kanclerz Szymonowicz składkę 
listy ks. proboszcza M. Romaszkana w Śniatynie 
ks. Romasskan 5 zł., ks. Mikołajewicz 7 z ł , E . 
Mencowfcz‘5 zł., Jakubowicz 5 z ł , Bartlewicz 2 
z ł ,  Jakubowicz 8 zł., H. K ra ft 2 zł., N. N. 2 zł., 
Zadurowicz 5 >1., Antoniewicz 5 zł., Nieczytelny 3 
zł., J a n  Merzowy 5 zł., M. Krzysztofowie* 5 zł., 
Podwysocka 5 zł., rasem 64 zł.

Ogółem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy 
Banku krajowego 55.643 zł. 86 ct.

* Z m arli. Wojciech Zscharski, artysta-malarz, 
w 57, roku życia. Adam Nowina Jezie: ski, kan­
dydat notarjalny w 32. roku

* Z Izby Bądowaj. Dzisiaj rozpoozęła się < 
godzinie - dziewiątej rano przed sądem przyślę 
glych rozprawa przeciw Ignacemu Cięglewlozowi i 
Pawłowi Iwaniokiemn o defraudację podatków miej­
skich. Z braku miejsca ograniczamy się dzisiaj na 
tej notatee. Ju tro  podamy obszerne sprawozdanie

przebiegu tego, w każdym razie ciekawego bar­
dzo procesu.

* Jutro we wtorek i .  2. września: Sw. Jnsta 
hisk.; — św. F tsdeja ap.

* W iadom ości po licy jna z d. 31. sierpnia b. r. 
S k r a d z i o n e :  W tutejszym Zakładzie głneho- 
ni mych, w noey na 30. z. m. l l  nożow I 12 wi 
di sów ■ «k go  s r e b ra  war. 80 zł., kilka no- 
Żów 1 widelców w czarnej zwyczajnej oprawie i 3 
zł p eniądzmi po rozbiciu puszek, na składki dla 
ubogich przeznaczonych; p. Stanisławowi Grab z 
f  o mieszkania p. 1. 13 nl. Grodzickich zegarek sre-

m y, iy  y, ankier na 22 kamieni z srebrnym łań* 
enszkiem wart. 10 zł.; p. Jędrzeiowi Malikowi wł. 
, f  *  koszul nowych dużych, trzy małe koBznl- 
kl i 5 chasteczek wart. 14 zł.

n 1 e z i o n o : list nadany przez dom komi- 
Bowy tn tejssy  p. Emanuela Rosenfelda, adresowany 
do p. Jakóba Nebenzahl w Gorlicach, z kuponem 
listu zastawnego galic. Tow. Ziem. i kred. do 1. 
2460 na 25 zł. płatny 1. gradnia 1895, —  kartki 
zas. Zakładu aast. i kred. 1. 32957 a druga do 1 
5421 i, dwie czarne a trzecią żółtą starą parasolkę, 
książkę do modlenia z metalowym krzyżykiem na 
wierzchu okładki 1 sakiewko z kwotą 15 ct. na 
plaen targowym.

mi doniosłem wam pobieżnie o pożarze w Rozwa­
dowie ; dziś pośpieszam se szczegółami. Przeszło 
sto rodzin, pozostałych bez dachu i chleba, jest 
skazanyoh na śmierć głodową; nędsa międsy po­
gorzelcami przechodzi wszelkie pojęcie, a w doda­
tku od dwóch tygodni grasuje nagminnie koklnsz; 
mnóstwo chorych dzieci łeży pod gołem niebem, 
zimno przejmnjące, słota bez ustanku. Po zgli­
szczach wloką się dorosłe dzieci i kobiety, jęczą i 
zawodzą, wygłodzono bydło błąka się po drogach i 
ryczy żałośnie.

Akcję ratunkową podjęto na wielką ekalę, 
lecz to co dotąd zrobiono je s t prawie niczem w 
stosunku do wielkości klęski. Pułkownik hr. Lo­
go thetti, "który przy każdej gposobnośct składa do­
wody ofiarności i poświęcenia, nadesłał dla nie­
szczęśliwych 100 bichenków chieba, a Zakład dro- 
howyski odniósłszy się telegraficznie do księcia 
kuratora udzielił za tegoż pozwoleniem kredytu 200 
zł., za które ebecnie chleb piecze i między najpo­
trzebniejszych rozdaje. Niemniej wystosowano na­
zajutrz po pożarze telegram do marszałka krajo­
wego, lecz dotąd żadnej nie utrzymano decyzji. Na­
miestnictwo wyasygnowało 200 zł., które p. staro ­
sta  50 zł. najuboższym wieśniakom po 4 zł. ro z ­
dzielił. Rada powiatowa przysłała 100 zł- na ręce 
komitetu ratunkowego, w którtgo skład wchodzą: 
pp. Ssabenbek, jako prezes, ks. Chomlński, zastęp­
ca prezesa, Kaczyński, skarbnik i sekretarz, oraz 
pp. Felezyński, Saul i Prokopowicz.

Dziś ukonstytuował się p mieniony komitet, 
odbył pierwsze posiedzenie i powziął następujące 
uchw ały: a) udać się z prośbą o zapomogę do
Najj. Pana i arcyks. Albrechta, b) pp. Popera l 
Kińskyego prosić o budulec dla pogorzelców, ewen­
tualnie o zniżenie cen takowego, c) wezwać okoli­
cznych obywateli, aby zechcieli w jak.kolwiek spo­
sób wesprzeć nieszczęśliwych.

Śmiało powiedzieć mogę, 
wych ofiar zajęto się szczerze 
obawiam się, aby dobre chęci komitetn 
się o sp&tję tych, którzy mogą i P0*  . 
żoą spieszyć pomocą. Mówiono mi nowi® > 
den z okolicznych a bardzo majętnyc y . 
pressony o zapomogę nie nie dał, *ecz ’
przyrzekł przemówić w sejmie na rzecz do n ę y h 
pożarem ! Powszechnie liozą tu wi®l® PP- 
pera i Kińskyego, którzy zawsze szczodrą ręką 
udzielają pomocy, gdzie jej tylko potrzeba.

O przyczynie pożaru n i c  d o t ą d  stanowczego ao
wiedzieć się nie można, gdyż różni® o tem 
A  j i k  w każdej zawilej kwestji z a s a d z a  cnerntr 
la ftmme do szczęśliwego d o p ro w a d za  rezn tatu, 
tak, zdaje się, i w tym wypadku, w c®*®j osnowie 
d a  się zastosować. Oto opowiadają. a Je 
wieśniaków paląc fajkę wfcrew zakazów z , 
schwytany in flagranti uciekł do stajni 
fajkę do żłobu, w skutek czego egień powstał

— W Indjach zachodnich w Phllipsborgy zmarł 
w tych czasach lekarz kompanii holenderskiej, b. 
student uniwersytetu jagiellońskiego, Bolesław 
Józtfczyk.
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Owies do nasienia *
„ obroozny •

Jęczmień gotowy »
„ na termina *

Rzepak „
,  nowy „

Groch do gotowania „
„ pastewny „

W yka do nasienia „
obr oczna „

Bobik
Hreczka „
Koniczyna czerwona „

„ biała „
„ szwedzka „

Lnianka *
Kukurudza »
Chmiel za 5® kilo „ . . 60-— 85’ —
Spirytus zł. 30. — do 30.50 za 10-000 lit. pret.— 

„ na termina 27.50 do 28.— zł.
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na Bkła- 

dzie żyto moutsńskie, żyto saBkie krzyca. — Za­
mówienia przyjmuje na maszyny rolnicze, pszeni­
cę bacatkę krajowej produkcji, pszenicę zzndomir- 
ską b;ałą oryginalną.

Wiedeń dnia 28. sierpnia. Na dzisiejszy targ  
dowieziono: Cieląt 2650, zabitych wieprzów 280, 
żywych zaś 2224, zabitych owiec — , żywych 
owiec 4316, jagniąt — .

Płacono za cielęta 34 do 40, 50, 56 zł
Zabite wieprze 48 do 54 i 56 za 100 kilo mięso.

Zabite owce — do — , — zł. żywe owo® cięż­
kie dla eksp. od 22 do 26 zł. —  ot. za parę; lekki 
towar od 12 do 18 zł. za parę.

GaUoyjska żywa nierogacizna od 34, 38 i 42. 
węgierska od —  do —• zł., za 100 kilo iyw ąj 
wagi.

Wilhelm Amirowice Ł  K. Sehelt.

Wiedeń d. 1. września. Z c. k. zakłada
metereologicznego.

Wiatr wschodni. —■ Przeważnie pochmurno. 
Sncho. — Ciepło.

Zagrzeb d. I. września. Wczoraj odbyło się 
uroczyste zamknięcie sejmn kroackiego. Ban, 
sprowadzony uroczyście przez depntację sejmo­
wą, odczytał reskrypt królewski, podnoszący 
czynność sejmu przy tworzenia ustaw w spra­
wie przyłączenia Pogranicza, i wywodzący, że 
tylko jeszcze pozostaje drugą dalszego rozwoju 
historycznego i odpowiednich nstaw tak nrzą- 
dzić publiczne stosunki kraju, aby także mie­
szkańcy byłego Pogranicza korzystali z dobro­
dziejstw konstytucji, tudzież aby oraz cały kraj 
z połączenia tak dawno rozerwanych części za- 
czerpał siły, a z tej sity nowych podstaw po- 
stępa i dobrobytu. Reskrypt oświadcza, ie  trzy­
letnia kadencja upływa, ale następny sejm sku­
tecznie wykończy dzieło zaczęte *, sejm obecny 
zostaje rozwiązany. Podczas odczytania reskry­
ptu przy wiela miejscach odezwały się huczne 
„iivjo!‘

i schował

Z a s .  c s t j o n o w a n o  * .» 
pochodzący snrdnt lisami podsartv 
pokryiłlem j sPebrna 7i

na
W

nllcy Tea- 
Btarą ńie-

Z g u b i o n o :  zant kartkn 7.v, . . ,90047, KartKę ZaW. *. i ± j

P r s y d y b a n o  wesoraj rano 
tralnej 3 letnią dciewotynkę, rbr&ną 
bieską perkalową sukienkę, zabłąkaną a"ra"czej prze* 
kogoś umyślnie na ulicy pozostawioną.

P i e s  l e g a  w y  czarny s białą gwiaadką „ a 
czole i s  bialemi nóżkami, zabłąkany, znajduje się 

włościanina Jan a  Marszałka w Kozielnikach.

i Lu-
Stachiwiczówna

z jakiejś, kradzieży
Blvhrn» ł ------- * i aSD0 Siwemsrebrną ly ikę  znacz. E. W. z koroną.

Piosnka strażaków krakowskich.
Spać nie dadzą! — Sokołami 
Kłóaą znowu spokój nas*,
Nuże naprsó l s  sikawkami,
Hej pod broń pożarna s tra ż ! —
Pożar. Czeska w padła chmara 
Piorun wpadł w „zasłany" dół,
Nieci ogień — rostlić stara 
Co Ckas-Sprltzenmeister struł...
To Sokoły: pierś ich ognie,
A  szum skrzydeł i bnrra, wiatr, 
Wzdyma płomień, co wnet pognie 
Szczyty naszych powag — T atr.
Ha! okropne... Psem jest Hugo,
Ale lwowski Sokół-bies:
Zawiał tu  płomienia smugą.
Biada, biada — yes, oh yes 1..
Lot Sokołów lud nas* mami,
U nas chcą Sokoły wstać 
Nie — pałkami, sikawkami,
Czasem, wodą, bió i l a ć ..
Próżna walka — mdlejem z trwogi 
Lud krakowski sam jak żar 
T rąbka: do odwrotu! W nogi 
Pod śmiertelną kurą kar!...

W  n o g i!. W  raport dzienny wpiszem 
Dzielnie walczył „Sokół* nas* :
Nowa firma pod afiszem:
„Była (b.) pożarna straż."

T E A T R  H R .  S K A R B K A  

p o d  d y r e k c j ą  J a n a  P o b n a ń s h le g e .

W poniedziałek dnia 1. września 1884.

W łaścic ie l K uźnic
( Le maitre de forget).

Dramat w czterech aktach J e r z e g o  O h n et’ a. 
fiMKftek o gedńnie 7męj. toiecnorem.

-  Wojniłów d. 29. sierpnie. Dzisiaj około po 
ndnia wybnobł tutaj w domu izraelity, tnż przy 

cerkwi, a opodal kościoła i szkoły pożar. W  celn 
zlokalizowania go, rozporsądzil obecny temn na­
czelnik gminy, by jedną ścianę, i tak już upadkiem 
grożącego domu, rozebrano. Izraelici sprzeciwiali 
się temn rozkazowi, a gdy naczelnik sam z kilko 
ma ludźmi poosąl ścianę rozbierać, zgraja żydów 
bezczynnie stojąca, wrzeszcząc posypała kamienia 
mi. Wśród gradu kamieni, przez kilku chrześclan 
pożar ugaszono, ale naczelnik gminy 1 kilku wło­
ścian ciężko przez żydów zostali pokalieczeni.

Pożar, wrzawa i bójka trwały conajmnlej gO1 
dzicę, źandarmerja zaś jakby * umysln na miejsce 
się nie jawiła.

Tylko temu przypadkowi, że był to dzień ro­
boczy, a chrześcianie byli w znacznej mniejszości, za 
wdzięczyć należy, że nie przyszło do większych 
rozruchów.

— S kał* . Na dochód dotkniętyeh powodzią 
młossk. Galicji odegrało kółko amatorów wobec l i­
cznie zgromadzonej publiczności tak  miejscowej, Jak 
okolicznej dnia 24. b. m dwie komedyjki: „Moja 
Córeczka* przez E. Lablohe i „T eatr amatorski* 
przez M. Bałuckiego. Dochód czysty wynoszący 60 
zł. odesłano do kasy Banku krajowego. Przy te, 
sposobności komitet poczuwa się do miłego obo­
wiązku złożyć podziękowanie pp. amatorkom i ama 
torom za ich trudy i I r .  Gołnchowzkim w Skale i 
Gusztynku za hojny datek 25 zł., p. Regenstreifowl sa 
chętne i bezpłatne odstąpienie lokalu i pomoc przy 
urządzaniu sceny, nakoniec tym wszystkim, którsy 
w jakikolwiek zposób przyczynili się do pomyślne- 
ś>° każdym względem rezultatu.

W  miesiącu wrześniu zamyślamy urządzić przed 
stawienie na dochód ofiar tak  ezęstych obecnie po 
żarów w naszym kraju  1 nie wątpimy, że publi 
czność miejscowa i okoliczna również licznem ja ­
wieniem się poprze nasze usiłowania.

—  Mikołajów, 29. sierpnia. Przed kilku dnia.1

Gaphntn, piunysł i M l.
Walne zgromadzenie Spółki na przeżycie b. 

«*1. Towarzystwa ubezpieczeń, odbyło się wczoraj 
W Iskalaeb filii K rak. Tow. wsajemnyoh ubezpieczeń. 
Celem zgromadzenia było noh walenie zlikwidowania 
reszty  roczników. Gdy jednak, wskutek niedostate­
cznych ogłoszeń, zebrało się bardzo mało uczestni­
ków, z prowincji *ni prawie nikogo — powzięto 
uchwałę, aby wybrać podkomisję, któraby po zba­
daniu stann rzeczy, orzekła ozy korzystną będzie 
ikwidacja, a rezu ltat swych badań złoty na nastę- 

pnem walnem zgromadienin, najdalej w ciągu 6 ty 
godni zwołać się mającem.

Nowa kolei. Według doniesienia urzędowego 
organu dla spraw kolejowych, bliskim jest jn wy­
konania nznany prze* ministerstwo handm jako 
wykonalny ze stanowiska technicznego projekt pa­
rowego tramwaju o zwykłym torz® ze Btaci | Kc* 
łomyja, kolei LwowBko-Czerniowieckiej, do Pacze-
niżyna i Słobody rnngursklej. Koncesjonariuszami 
są Ludwik W ierzbicki 1 dr. Karol Mały we Lwo­
wie. Oprócz głównej linii z Kołomyi do Słobody,
wynoszącej 2 5 ł/8 kilometrów, mają być zbudowane 
odnogi od punktów w pobliża Kołomyi, z jednej 
strony do Jabtonowy, długość 15 /1 kilometra, 
drugiej zaś strony do Knizzl°<lworn> nieco ponad 
47’/, kilometrów. Ponieważ dla podkładów szyno 
wych mają być użyte po większej części drogi po 
wiatows 1 państwowe, przeto 'k o « ta  P«Hminowa- 
ao tylko na 656.630 zł., o*^11, 0 ,* 0 }3-800 za 
kilometr. Odnoga Kołomyja-Kniaziodwór nie będzie
początkowo służyć do przewozu osób.

B ,nK

P s z e n i c a  — usposobienie słabe. Ż y t o -  
usposobienie słabe. O w i 6 » ~  u«P«»ob. spokojne 
J  ę  o z m i e ń  -  nowy poszukiwany. R «e p a k -  
nowy, usposobienie sP°k°ln0- r  0 0 ur.peso- 
bienie spokojne. W y k » -  usposobienie . po_ 
kojue. B o b i k -  usposobienie spokojne. H r  e 
c z k a  -  usposobienie spokojne. K u k n r u d z a -  

osobienie słabe. C h m i e l -  spokojnie. K o n i -  
os y n a — bes popytu- . . .  .

Dziś notujemy ** 100 klJ0^r - loco L*ów  : 
Pszenica czerwona banatka zł. .

„ biała »
„ na termina »

Żyto gotowe »
na termina »

7-50
7.25
7*50
6.—
5-50

8-25
8 -
8 .—
6-50
6-—

T elep an i G ai Bar. i ostatnie f i a M c i .

Warszawa d. 29. Bierpnia. J a ź  od pewne­
go czasa przycichło z aresztowaniami, gdy oto 
nagle znowu od dni para aresztowania się po 
wtórzyły i niema teraz dnia aby kogoś nie a- 
resztowano i to przeważnie indywidua przybyłe 
z Moskwy — i nic wspólnego nie mające z na 
rodowością polską. W liczbie aresztowanych 
Polaków b. studentów ani wersy tętn znajduje się 
także niejaki Popławski, który zaledwo rok te­
ma powrócił z wygnania.

Z dniem wczorajszym oficjalnie dowiedzie' 
liśmy Bię z odgłosem p. oberpolicmajstra hr. Toł­
stoja, że car w ostatnich dniach miesiąca sier­
pnia (starego styla) przyjedzie do Warszawy i 
że w skutek tego mieszkańcy m o g ą  swe domy 
iluminować portretami earskiemi i flagami ozda­
biać i t. d. — Wnosząc z rozporządzeń jakie 
są wydane w Skierniewicach odnośnie do po 
lowań, z carem przybędzie także i caryca, i o- 
boje po polowaniach pojechać mają do Wiednia! 
Manewrów w obecności cara niebędzie i woj- 
ska zaczną już się rozchodzić na leże zimowe.

Liczba stójkowych (policji) w Warszawie 
na czas pobytu cara zoBtanie znacznie pomno­
żoną, a nawet powzięto zamiar zaprowadzenia 
„d w o r n i k ó w* czyli rodzaj s z p i e g ó w  do­
m o w y c h ,  pełniących obowiązki stróży-rząd- 
ców(l!) k&mienicznych, którzy o najmniejszym 
mchu w danej, kamienicy o każdej do kamie­
nicy wchodzącej lab z kamienicy wychodzącej 
osobie dokładnie poinformowani będą — siedząc 
bądź przed-  bramą kamieniczną, bądź też w 
bramie zawsze zamkniętej. Mhno, że p Toł­
stoj stanowczo zaprzeczył wobec zgromadzo­
nych obywateli, to jednak — c i c h a c z e m  su­
rowo nakazano, aby w chwili przejazdu cara 
przez nlice Warszawy, nikt nieśmiał się znaj­
dować ani w oknach ani pod bramami kamie­
nic ani też na balkonach.

* **
(C) Wiedeń d. 1. września. (Pryw.) Minister 

oświaty; na mocy nchwał dotyczącego kolegium 
profesorów, zatwierdził przypuszczenie dr. Emila 
Dunikowskiego na prywatną docenturę geologii 
historycznej na filozoficznym fakultecie wszech­
nicy lwowskiej

(O) Wiedeń d. 1. września. (Pryw.) Według 
dotychczasowych zarządzeń, zwołanie delegacyj 

spólnych obmyślane jest na 20., & najdalej 25. 
października; wszelako termin zwołania będzie 
inalnie ustanowiony dopiero po rozpoczęcia po­
siedzeń sejma węgierskiego.

Wiedeń d. 1, września. (Pryw.) Orgau mi- 
n stra spraw zagranicznych Frmdblt. donosi, ie 
cesarz austrjacki uda Bię zapewne w połowie 
września do Skierniewic na spotkanie z carem.

Wiedeń d. 1. września. (Pryw.) Nowa Pres- 
ae daje arcyzłośliwy komentarz do mowy hr. 
Dzieduszyckiego.

Budapeszt d. 1. września. (Pryw.) Policja 
przytrzymała kilka zbiegłych, z Aastrji anar­
chistów, i wydała ich władzom aostrjackim. 
Znaleziono a nich przyrządy dynamitowe.

P ary ż  d. 1. września. Francnzcy urzędnicy 
cłowi opnścili Kanton. Urzędowa proklamacja 
chińska naznacza cenę na każdą głowę fran- 
enzką. Francuzki okręt wojenny przybył do 
Hongkong dla ochrony franenzkiej marynarki 
kupieckiej.

Bruksela d. 1. września. Wczorajsza de­
monstracja masonów (było ich około 90.000) 
trwała trzy godziny. Deputacja u la ła  się do 
pałacu królewskiego z adresem. Porządek nie 
został zakłócony.

Rzym d. 1. września. Organa katolickie o- 
gł&8z&ją encyklikę papieską do wszystkich bi­
skupów, która nawiązując do zeszłorocznej en­
cykliki, wzywa do nabożeństwa różańcowego 
dla uproszenia tryumfu kościoła i zachowania 
Włoch od cholery.

Rzym d. 1. września. „Ajencja htefani" do­
nosi, że to, co donosiły pisma włoskie o rezy­
gnacji Nigry i rozterkach między Nigrą a j an- 
cinim niema podstawy.

Belgmd d. 1. września. Król serbski mia­
nował króla rumuńskiego właścicielem 6. pułku 
piechoty, poczem król rumuński zaprezentował 
serbskiemu swój pułk. Wieczór d. 20. z. m 
był obiad galowy i bal dworski, i korowód 
mieszczaństwa z pochodniami; miasto było
illnminowane. , a „

Wiedeń d. I- września. (Telegr. Oaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 2158 sztuk — pomiędzy 
temi 1154 galicyjskich, 704 węgierskich, 295 ni®- 
mieokioh — płacono za galicyjskie 59 do 62, pa­
szowe 52 do 56, węgierski® 58 do 63, niemieckie 
59 do 6 2 1/, złr. _

Krzysztofowicz Ł  C<mp.
PreszbU l d. 1. września. (Telegram Gazety 

Nar.) Spęd wołów wynosił razem 1832 sztok; po­
między temi było 112 galicyjskich, 1509 węgier­
skich, 211 niemieckich;— płacono galicyjskie ed 59 
62 V, złr., węgierskie 58 do 6 3 ‘/, złr., niemieckie od 
58 do 63 złr.

A. Kreysziofowicz & Comp

P rzy jocha  i da L w ow a d. l .  września 1884. 
Hotel ŻORŻA : Książe J .  Świdrygełło Swi­

derski z Poklewicz, K. hr. Koretk z Wiedniz, M. 
W olański z Pauszówki, ,F . hr. Nosswald z Reiehe- 
nan, M. Bogdanowicz z Koszowa, A . Jędrzejowie* 

Zaczernia.
Hotel EU RO PEJSK I: S. de Brykezyński z 

Pacykowa, J .  Rozborski z Rostwenka, dr. Schwap- 
pach z Giessen, O. Pischinger z W iedaia, B. Kern 
* Wiednia.

Hotel A N G IE L SK I: M. hr. Rey z Przecła- 
wia, A. Kowalski z W arszawy, C. Wołodkiewicz 
z Rohatyna.__________________________

Łw4w. Z Izby handlowej, 1. * 
1. Akcji za tztukf 

bez knponn bieżącego 
bez dywidendy

płacą

w. z.

.  lwow. czer-jass. 200 zŁ w. a. 189 50
Janka kypot. galic. 200 zł. w. a. £85 —

„ kred. galic. 2 JO zł. w. a. 238 —
2. Listy saatemtu sa 100 słr.

baz knponn bieżąoego:
98 75 
92 50 
#8 75 
86 40 
91 —

101 40 
97 35
99 25
filr.

iprm

Tow. kred. ga.’io. 5 prc.
* s * d  a „
,  ,  .  5 „ okreB.
» ■ « ^ » »

Banka krajowego 4*/,•/, w. a.
Ganku kyp. galic. 6 „ „

s n » 6  « >
,  ,  b 5wyb.zl0®/#

3. LiJy  dtMŹiu sa 100 
OgóL roi. kred. zakład dla Galicy! 

i Bukowiny 6 pro. los. w 16 lat — 
4, OUifi sa 100 sir. 

Indemnizacyjne galic 6 prc. na. k. 
Kom. banku kraj. 6 prc. w. a .lam. 
Fożyozka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 
Pożyczka „ „ 1883 4*/8*/, .

5: Loty
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski ,
N&poleoador 
PćHiaperjał rosyjski . 
łśubel rosyjski srebrny 

• „ papierowy
190 marek niemieckich 
rehro . . . .

Kupony w srebrze

84

żądaj ̂

271 —

192 75
290 —

243 —

99 75
94
99 75
87 60
92 -------

102 40
98 25

;Oo 25

101 — 109 —
96 75 97 75

109 75 108 75
91 — 92 —

17 50 19 25
22 50 24 60

5.62 5.72
5.66 6 76
9.61 9.71
9.90 10.—
1.64 1.64
1 22 1.24

59 95 60.—

KURS GIEŁD i  WIEDEŃSKIEJ.

Alpiny

W iedeii dnia 1.
*c'

Anglo-Aastr.

1. ialr.Sk 
57.70 

104.25
Kolei X*r. L i i .  267i75 
Kolej Połnd. 147 — 
Kolej p.Elżb. 802^5 
W*f. Nordostb. 165.50 
Węg. obi. p. zł- 101.75 
Węg. cis. losy r. 115.80 
Zł. ron. węf, i 0/, 91.60 
Bon. rab tl. pap. 1.23. */* 
GeH«. indeac. 101.—

Wrześniu. 1884.
50. popołudniu.

Wog. akoje kr. 295 26 
Unionsbaik 93.—
PurdbiJiz 234.—
CeUj Alfóld. 177.75 
Kelejlw.-tzen 190.50 
Tfłed. Comnnaal 125.—
Ełbetal. 173 —
Losy tueokla 91.—
Bukrerr i. 103 30
Losy wcgfsz. 114.60 
Marki niemiae. —.—

Usposobione: lepsze.
W ied eń , dnia 1. września, 

godzina 10 min 26 przed południem
Anglo-austrj. 1C4 50 
Kolej połndn. 146.80 
Napoleondor 9.67

Usposobienie: słabe
dnia 30

Akcje kredyt. 297.— 
Kolej Kar. Lud. - .— 
Uuionsb&nk 94.— 
Ros8yj. banku. 122'/,

B erlin sierpnia
godzina 5 minut 56 po południu, 

i^-syjsk. bankn. 2C6.80 Akqe kredyt.
Lombardy S49.50 GaUcj*kie
Poi. wschód, 60.10 Austr bank.

499.50
113.2.1
167.65

CHOROBY PECHERZA
_ Zttdr wiocsowy,

Kamień, Katar, niepowiciąglitoo&  uv\mv. 
™ri»ykllllic ,ię leclł “tycie

c s s ^ s a i o t i E i
Które sum ę  p r tyno ttą  ulg,, n a ja t fd t j  m lK ia y ,  

a n igdy nic akodMa.

k spnw dicm a
była 90 r a iy  n» 100 wypadkó-r preer sajtnako- 
mitszj-ck lekarzy Bpecjalietćw we w « v ,|k ic k  
cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów- ury- 
nowych. Flakon  z CO pigule* wynyła sic fron t : 
po nadesłaniu mandatu pieciofrankowejro pod 
artresem : A pteka KOCHER, I ,  u lica  Perró. (Tem- 
P ®)i w Pary su. Broszura o chorobach pęcherza 
zawieraj^,ea 12 w spaniałych tablic anatomicz­
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho­
robie enkrewrej, w ysyła się  franco ,  pod opaską, 
za nadesłaniem jadnego franka w mandacie  lub 

Pocztowych.— W e  Ł w o w ia w aptekach 
P. P. M ikolascha i Krzyianowukiago. W  Krako­
wie w  aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyku 
i  W iszniewskiego. W  W an ca w ie  w  aptekach 
P- P. D-ra F . H einricha, B-arcza i  w składach 
aptecznych P. P„ Spieasa i  ^Mrozowskiego.

Stacja kolejowa . J w o h I c s *  dnia 
20. sierpnia została otwartą dla ruchu 
osobowego i to ; arowego.



Fnidua Kosowska
z  D ę b o w c a  

polec* Szan. PT. Pabliozności świeżo 
sprowadzona 

P Ł Ó T N A , R Ę C Z N I K I ,  
c h u «  t e c z  k  i  

i  B I E L I Z N Ę  STOKOW Ą  
| po najumiarkowańseych cenach. 

Przyjmuje także zamówienia na 
k o m p l e t n e  w y p r a w y  

d a m s k ie  
we Lwowie, w Hotelu Langa 

Nr. 88

Nauczycielka
poaiadająoa język francuski, polski, nie- 
niecki i mnzykę, niemniej kwalifikację 
do udzielania wszystkioh przedmiotów 
izkolnyeh do klas wydsiałowyoh, poszu­
kuje posady na prowincji lub w miastecz 
ku. Adres: M. P. ulioa H a l i c k a  1. 37 
we Lwowie, 8364 1—8

W instytnciB naniowyi
wojskowym 

ulic* P i e k a r s k a  1. 21,
rozpocsyua się n o w y  k n r s  do Bg- 
ismnów na j e d n o r o c z n y  e h
o c h o t n i k ó w  i do wszystkich c. k. 
Zakładów wojskowych z nniem Igo 
września. Instytut ntrzymuje także 
pensjonat, w którym znajdy umie­
szczenie i troskliwy opiekę pod każ­
dym względem, uozniowie uozęszeza- 
jąoy do szkół publicznych.

W interesie własnym kandydatów 
leży, by się wcześnie zgłaszali, gdyż 
zgłaszającym się po rozpoczęciu kur­
su Instytut nie ręozy za dobry skn- 
tek egzaminu.

F. KoestUcL
dyrektor Zakładu, przyjmuje od 6. 

do 7. po pcŁ

Młoda guwernantka
rodowita Paryżanka, z wyższą muzyką, 
poszukuje umieszczenia w kraju luh za 
grasica. B o n y  franouskie uzdolnione 
81iższ* wiadomość w biurze wywiadów- 
czem p. Julji Wyszyńskiej Rynek 1. 28 
Lwów. 3363 1 -3

Z dniem 5. września
rozpoczyna się

NAUKA K R O J U
w pracowni sukien damski oh

Marji Riedlównej
L w ó w , u l . H a l i c k a  4 0 .

"Wkrny Zakładzie wychowawczo-nauko- 
wym żeńskim

Melanii Dąbrowskiej
w Stanisławowie,

wpisy nozenuio rozpoczynają się 29. sier­
pnia, a knrs nank 4. września, na rok 
szkolny 1884-1885 __________3309 1 -3

Niniejizem poleoam moją

parową farbiarnię
pod firmą

W . M I E D I N G
przy ulicy J a g i e ł  o ń s k i  e j  1 .2 0 . 

we LW O W IE.

Poszukuje się do nabycia

Charta i psa gończego
Chart nie może byó raay angielskiej. Goń­
czy zaś ma byó rasy górskiej. 1 cy do 
zbycia zachcą się zgłosić pod literami 
K. M. poste rest. Kozłów w Tarnowie.
3860 1—2

Polak, 
pruskim 
kładnie

F ilo lo g
który studja swoje odbywał w 

uniwersytecie, posiadająoy do- 
język niem., frauc. i angielski, 

również i mnzykę poszukuje w znaczniej­
szym domu miejsca profesora domowego, 
lub towarzysza. Bliższych szozegół udzie­
lić raczy Wny dr. Lindner, prof. gimna 
zjum Fryderyka w Poznaniu. 2785 1—2

Apteka
z  d o c h o d e m  o k o t o  3 . 0 0 0  d r .  

j e s t  d o  s p r z e d a n ia .
Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod 

adresem W ny L . D e m b lc k i ,  Lwów, 
ulica Zygmuntowska nr. 678*/, 1—3

Młoda freblauka,
która ukońozyła 8 klas seminarjum z 
franouskim językiem, posznkuje umie­
szczenia w domu obywatelskim.— Bliższa 
wiadomość w Biurze Wywiadowczem p. 
J u l i i  W lt o s z y h s k ie j ,  R y n e k  
1. 3 9 ,  Ł w  *

O soba

Asystent i uczeń
znajdą umieszczenie od 1. października 

aptece w Ż y w c u  (Zabłooie.) 
3381 1 -8

sile wieku, wdowa 
po wyohodżoy z roku 

1863, doświadczona w wyohowywanin 
dzieoi, życzy sobie przyjąć obowiązek 
bądź do nieletnich dzieoi, bądź do zawia­
dywania gospodarstwem domowem. Re­
flektuj »oy raozą się zgłosić do Admini- 
straoji „Gazety Narodowej" ood lit. H . 
H .  gdzie otrzymają wszelkie bliższe 
szozegóły, tak oo do osoby jak i 
ranków.

VSIRIUSZ“
SKŁAD KAWY we LWOWIE

nl. Chorążezyzna i. 22 na dole 
(Artur Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa­
dza takową bezpośrednio od produ­
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za­
wiązał stosunki. 3091 8—7

Kosztuje we Lwo Wi e  
1 k i l o  tłr. 1.60, i 1.60.

Na prowinoji 
4*/« kilo zł. 7.70 i 8.20 franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

W wyższym zakładzie - 
wychów, nauk. dla panien

K. Jaroszówny
(w e  L w o w ie  p r z y  p la c u  B e r -  

n a d y ń s k im  1. 1 1 .)
K n r s  nank o t w a r t y  będde z dniem 
8. września, zaś dla Panien, które ukeó- 
czyły klasę 8. od 1. paźiziernika. Zapisy 

rozpoczynają się 80. sierpnia br.
3S46 2 3

Urząd pocztowy Myślenice 
posznkuje natychmiast

ekspedytorki pocztowej
z uzdolnieniem telegraficznym.

ó w . 8363 1—3

JJf
!11 Powietrze lasów iglastych w pokoju !!!

otrzymuje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego!
Próoz miłego orzeźwiającego zapaohu, posiada nieoszacowano wła­

sności hygieniozne. Oozygzoza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiąoym na choroby piersiowe. 3059 1—7

Flakon 60 et., rozpylacze od 24 et. do 3 zł.

M y d ł o
wydelikaca płeć,

z i g i e ł
o o z y g z o z a  skórę od pryszozów, 

k a w a ł e k  3 0  c t .

s o s n o w y c h
liszajów i wągrów,

Jan Ihnatow icz,
Lwów, ulica Kopernika, liczba 3; —  lilia  ul. Halicka, l. 25. 

Kraków, Sukiennice l. 20.nlmnnnnnnnnnnnn nnununununum
I n  n

CHOROBY ZARAZLiWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trqd) i iniit- cier­
pienia naskórnc,spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie­
dzicznego.

Leczenie niezawodne 1 radykalne chorób naj­
bardziej zastarzałych i najuporczywszych, nieus- 
t^puj^cych przed żadn^ metodą lekarską, leczćt 
się przez użycie.

BISCUITS DU DR OLLMER
Jedyne potwierdzone prze* AJcademję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważnione- prtet rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dot^d, śro­
dek przeczyszczający krew, je st jedynem  w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkeye żywotne w racają do 
normalnego stanu, a  po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną i zdrowie, choćby najmocniej 
podkopane przez zepsucie i  zanieczyszczenie 
krwi, powraca.

Skład główny: 62, RIIE DE RIV0U, w Paryżu.

Doitsć można we Lwowie w iptece 
>. K. Mikolasoha: w Krakowie wapt. pp. 
rrauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

2942 —86

Zdolni ajenci
iub podróżujący za prowizją będą przy­
jęci do sprzedaży kawy w workach pocz­

towych za wysoką prowizję. 
E r n e s t  B e s t ,  handel kawy i lerbaty 

w H a m b u r g a .
2910 1-4

Największy w ybór
KORONEK 

w s t ą ż e k  i k r y z
do obszywania sukien

polecają

J e d n o p ię t r o w a  s  o g r o d e m  w e  
L w o n i e  jest do s p r z e d a n ia .  Blii- 
jza wiadomość listownie lnb nsUie a wła-l 
ścicielki przez grodecko - janowskiej ulioa 
dojazdowa 1. 7.’f .  piątro we Lwowie.
3346 1—8

Administracja w Paryżu, 
B o u l e t a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8. 

P A S T Y L K I  D O  T R A W IE N IA
wytworzone ze źródeł ze soli Yiohy. Trzyje 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
dw swatom i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  Y IC H Y  D O  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarozs na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkioh produktach znajdował} 
się znaki: K o m p a n j i  w  O d ł i e h y  

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi 
kolascha, "E Keudroohowits i Goldbanm.

Z m i a n a  l o k a l u .

Mimi lufs rortisiaon
od wielu lat konoesjohowany, prze­
niosłem pod 1. 2, 'Ulica Grodzickich, 
U, piętro, nowy rok szkolny rozpo­
czynam 4. września b. r. Mogę się 
poszczycić wielu muzykalnemi elew- 
kami, jakoteż 20-letnią prkktyką i 
doświadczeniem. Oprócz dyplomu 
medalu z konserwatorjnm paryskiego 
(gdzie kiedyś byłem uczniem sła­
wnego Marmontela Croharógo i Re 
bera), posiadam także wielki medal 
dyrektora Miknlego od , foku 1860 
do 1872 występowałem w wielu kon­
certach Towarzystwa muzycznego z 
zadowoleniem wysokich znawców i 
znakomitego dyrektora, który był 
także moim mistrzem.

Ceny kursu są przystępne; — 
dzieli się na knrs elementarny — 
średni i wyższy. Przyjmuję takie 
lek< je po domach. Mam zaszczyt 
podziękować szanownej i wysokiej 
P. T. Publiczności za łaskawe wzglę­
dy i polecam mój kurs dla pilnej i 
zdolnej młodzieży. 8365 1—3

Z Wysokiem poważaniem
Aleksander Bogucki.

KAMIENICA J  SchillingTŚtelzer
w e  L w o w ie  

u l. H a l i c k a  1. 1 6 .
31)6 3—7

Dom bankowy i kantor wymiany
SOKAL I LILIEN

kupuje i sprzedaje
p o d  n u j  k o r z y s t n i e J s  ■ e m i  w a r u n k a m i  

4 ‘/,proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
4 ł/,proc. potyczkę krajową i 5 proc. obligacje komunalne gwaran 
towane przez bank • krajowy, wszelkiego rodzaju listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego I galicyjskiego banku hi­
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne.

yTarTTr Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na żądanie 
rady lA j j  ^ S i n i e j  i  najsumienniej.

’ Polecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji.

3998 1 - ?

Karol Bałłaban
p o d  Z ło ty m  K o g u te m

we LWOWIE
poleca 3104 2—12

1 » 1 

u:
HERBATY

ciemno naciągająca z wybornym sma­
kiem i aromatyczną wonią 

V, kilo Congo cesarskiej . tł. 2.20
*/, „ Familijnej . . .  „ 8.20
V* a Melange de MoBkau „ 4.z6
V* „ Imperial . . . .  „ 5.20
V* n Wysiewków własnego

wysiewn . . .  „ 1.70
V. „ Wysiewków sprowadź. „ 1.50 
Vj n Sonchongn oryg. paoz. „ 4.— 

Przy odbiorze 3 kilo w jednej 
pocztowej naozee opłacam porto do 
każdej stacji pocztowej w kraju.

Na sezon polowania
polecają

Srót, lotki, kule i kapsle, .
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do bntóe ,
Smarowidło podeszwochronne, 

Czeraidło i lakier do skór
po najtańszych cenach

Hubner i Hanke
w e  L w o w ie .

8302 1 -?
W  p ie r w s z e j  k o n c e s jo n o w a n e j .

szkole muzycznej

P R A W D Z I W I
PIGUŁKI MORISONA

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we ws izelhdoh 
stabościaoh złego przymiotu, skrofu­
licznych, llszajaoh, wyrzntaoh skórnych 
i zepsnoiu krwi. 2721 5 —7

Skład główny w Paryżu n p. Arthand 
Moulln, aptekarza 80 ,  ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
»pt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

| Szpryco warno 
hygi« niczne 

niezawodnej 
skuteczności 

I zapobiegające
jedyne, które leozy baz żadoyob innych lekarstw. Znajdnje się we wszystkich 
aptekach na knli ziemskiej; wParyżn a p. J.Ferró aptekarza, 102, ulica Riohtlieu; 
we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego (obok Brygidek), Mikolasoha i Z. 
Bnokera, J. Nablika; w Krakowie n Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowoach 
u Golichowskiego. __________________

Ludwika Marka
p r z y  u l i c y  T e a t r a ln e j ,  1. lO ,
rozpoczyna się knrs szkolny z dniem 

1. w r z e ś n ia .
a) Nauka gry na fortepianie w 3. 

oddziałach: 335S 1—12
1. Dla początkujących. 2. Wyższy. «. 

Do wydoskonalenia gry. Wspólne ćwi­
czenia bezpłatne dla wszys'kieh nczannio 
i nożni raz w tygodniu, próoz tego pro­
dukcje i popisy pnbliozne

b) Nanka śpiewu solowego.

Zdolna nauczycielka
posiadająca egzamin szkoły froeblowskiaj 
poszukuje- umieszczenia na wisż i na pro­
winoji. łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
adresem Lwów B . A* 1 .4 4 . post. rest.

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

F A R B Ę
dobrze kryjącą, szybko schnącą 
i z pięknym połyskiem do prze­

ciągania drzwi, okien itp. 
polecają

Hubner i Hanke
LW ÓW .

31F9 l —?

Marja Wiercińska
■ a u c z y c ie lk a  m u z y k i ,

(uczeń. p. Ludwika Marka) 
m ieszka ul. G ołębia , 1. 9 .

Osoby interesowane raczą się 
zgłosić od godz. 3.—5. 2337 8—6

N ie -
p r* e -

k a l n e
OKRYCIA na TOWARY

w każdym znanym gatunku
F I L C  A S F A L T O W A N Y  

i Łupek kamienny na dachy
w mionach dostać można u

P  A  G  E  T  &  C o.
erste k. k. anschl. priv. Fabrik 

nieprzemakalnych naterjałów i t. d.
Wlen, S tadt, R lem ergasse 13. 

Ceny i wzory wysyła się odwrotną 
pocztą. 2845 1—4

Na mocy dekretu ces. król. komisji wiedeńskiej

koncesjon. (zał, 1881)

EMANUELA KACZKOWSKIEGO
w e  L W O W I E ,  O r m ia ń s k a ,  1. 3 7 ,  n a  d o le .

Wpisy na knrsa nsknteoznia się od 28 sierpnia.— Statut (zarazem pro­
gram nank) bezpłatnie w Zakładzie, tudzież w księgarniach miejscowych-

2340 I-—3

ir lÓ ' II) P ik ład l
piwa ołomunieckiego

nagrodzonego medalem ?asługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u

E t  l a s s a  M M e r t  e r  a ,
wę Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

3057 3—V

LIN JLECJMOWE 
kobierce korkowe,
najtrwalsze do posłania na p dio- 
gę, nio przyjmujące knrzn, elegan 
■ kle tak do pomieszkać prywa­
tnych, jakoteż dla lokalów kanto- 
rowyoh. §kład matorji pokojowych 
kobierców na podłogę, zaiłanek 
nrzad umywalnie, m a t e r j i  p o ­
k o j o w y c h  w najrozmaitszych 
deseniach. 1988 1—7
F. C. Collmann’8 Nachf.

A. Rei chla, Wiedeń
I. J o h a n n a s g a s s e  25.

PIGUŁKI BLANCABDA
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Od 19° stycznia 1885 r. wszystkie 
flakony prawdztwychpigułek i syropu 
jodanu z  żelazem opatrzone zostaną 
pieczęcią ochronną spółki ta- 
brykantów (L’Union clesFabri- 
cants) zawiązanej to celu zapobie­
gania fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podra­
bianych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek ścigać i  pociągać 
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 
ogóle produktu, który nie będzie 
opatrzony

firmą tejże 
spółki.

Aptekarz, 40 ,  uttca Bonaparte, Paryż.

Resztki SUKNA
w prawdziwych kolorach <>d 1 złr. 30 ct 
44 metr i wyżej. Próbki wysyła na do­
kładne podanie charakteru i adraan

■ i l k l a d  f a b r y e s n y
z u m w e i s s e n  L a m m “ 

w  B e r n i e .  2848 1—7

H enryka Nestla i

PAPIER RIGOLLOT'
CQ01

x  mączka pożyw na di la dzieci |
Zupełne pożywienie dla dzieoi ssących i słabo wity oh.

F n u k a  9 0  c e n t ó w ,  
d y p l o m  h o n o r o w y ,

Liczne

Musztarda w arkusikach do Sinapizmów
PRZYJĘTE PRgBZ SZPITALE W  PARYŻU,

PRZH AMBULANSY SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­
NARKĘ FRANCUZKA 1 KRÓLEWSKA ANGIELSKA i t. d.

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione prze* Komitet Lekarski 

w Petersburgu

F hU adelp lua  1876

Nie należy uważad 
z a P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem

IERW0HYM j»k
obok.

»UJ* i«*

Uwieńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych.

Am. Mitel Stówie
ces. mOm król 

, . .“ ‘ta^cy nadworni
fibryh«aeM nftid, L o b o s ita ,  

L a b l a n i e ,  W ie d n iu ,
polecają, swoje za wyborne uznane

wyroby a. tor
proszek czekoladowy

k o m p o t y ,  . 
b e z  o l e j n e  a s k a e  
k a n d y z o w a n e  o w o c e

K andyty
czekolady.

SKŁAD we 
straase 48., 8, F r a d » e ,  Herieng., 
B u d a p e s w c ie  Kroneng., _Lin*m 
Landąjr., B e r l i n i e  Friedriohstras- 
se nr. 134., w Tżyeście, via Valdirl- 
vo nr. 14. Eger, Am Platz.

2766 1—7

Sprzedaje 
się we wszyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
A e s n n s  Yi e t or i m
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Anny Smutny
przy ul. Sykstusklej l. 17. Lwów.

jut od 89 lat istniejący, a ze swego rzetelnego postępywania w kraju i  
zagranicą zaszczytnie znany, poleca Szanownej PT. Pablioznoici najwięk- 
■*y wybór fortepianów, pianin i harmonij od pierwsaoriędnyoh fabrykaa- 
kantów — jak Kapsa z Drezna fli tylko w tym składzie) Bóiendorfers, 
Khrbara, Szwajghofera, Heitzmana i w. i. z Wiednia i Nenmajora z Ber­
lina, które po oenach fabrycznych z lOletnią gwarancją 1 z opuuozeniem 
rabatn lOprot. apnedaje — jak najtaniej wypożycza i stare w zamian 
przyjmuje.
3356 1—8 A n n a  S m u tn y .

i l € H H K > 0 4  4 * 3 - 0 - 0 0 - 0 - 0 1

Marka fabryczna.

Henryka Nestla kondensowane mleko.
n i F n s c k a  5 0  c e n tó w .
Główny skład dla GALICJI: w apteoe P. Mikolasoha wo Lwowie, i 

we wszystkich aptekach lwowskioh i na prowincji. 31C8 8—10

M
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X
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Winogrona toacyjne
słodkie i wyborowy owoc, poleca z 
opłatą porta  kosz 5 kilów, po 2 zł. 
25 ct. za pobraniem.

T. J. FELS w TRYJEŚCIE.
2931 1 3

2837 11—7
w s e lk is g o  ródaajn n

Kar. Morgensterna i Spł.
F a b r y k a  m a s z y n

do urządzenia zakłada gasowege, v | |  
ciągów 1 pompy, 

w e  W i e d n i a ,
F f i n i h a n s ,  G a s g a i a e ,  6.

t

s m

MORSZYN
4- '-  w i  ^ ^ 7  , V.
P  !  r '.  - V

n

a i

. ’ T  t f .  / i s

D r , Sc h m i d t a  doświad- Dr. Behra ekstrakt na nerwy.
C z o n e  Przyrządzony z roślin leosniczych

wedłng własnej metody ekstrakt, któ-j 
ry od wieln lat okazał się skutecznym 
przeciw c ie r p ie n io m  n e r w ó w ,  
a to : bolom nerwowym, migrenie, 
I s c h i a s ,  b o l o m  w k r z y ż a c h l  
1 grzbiecie, epilepsji, porażeniu, o- [ 
słabi niu 1 pomasantom Dr. BEHRA j 
kstiakt nerwowy Używa się ze skut­

kiem przeciw reumatyzmowi, szty 
wności muszkołów, reumatyzmowi I 
w staw ach i m nssknłach, nerwo­
wym bolom w głowie i sznmewl w 
uszach. Ekstrakt dr. Behra u ty  a się 
zewnętrznie. Cena flaszecT.ki z dukla- | 
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 
Publiczność wyraźnie żądać wyrobów

plasterk i
na nagniotki,

używają się od dziesięcin lut jako 
środeK uiesprawiająoy bólów i pewnie 
działający ao nsnuięcia n a g n i o t ­
k ó w . Sicateezność dr. Schmidta pl- 
sterkow jest zadziwiająca, bowiem po 
kilkorazówem użyciu każdy nagniotek 
wypada bez operacji. Cona pudełka z 
16 plcjterkawi i rogowym rozszcze­
pem 4 wyciągania nagniotków ko- 
sztnje ot.

NB. Przy kupnie raozy szan.
Bittner-i i tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzone są całą firmą 
„Jnljusz Bittner" aptekarz w Glogguitz i wszystkie tym podobna wyroby 
odrrncać jako niegodziwe naśladowniotwa.

Główny skład; Gloggnitz, N ie d e rO ^ te r re ic h , w aptooe Juliusza Bittnera.
Dr. Schmidta „Plasterki” i dr. Behra „Estrakt na nerwy” są do naby- 

oia "■ e  L w o w ie  w  a p t  K* M lfe o la s c h a  i  Z . H a c k e r a ,  tudzież 
w wielu ap tekach ._________________________________  8238 1—26
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R o d z i m a s d t  g o r z k a
ze zdroju BONIFACEGO w Morszynie
sporządzona pod kontrolą komisji Towarzystwa lek. galio. n i  sposób 
SOU KARLSBADZKIEJ w mał)'ob dasjkaoh sprawia jn* obfite wypróż­
nienia bez bolu i upośledzenia trawienia,

- ...... .. W y n e c z s e g ó lii io n a  n a  6  w y s t a w a c h   u
do nabycia we wszystkich okładach wód |mineralnyoh i aptekach, w szcze­
gólności we Lwowie n J. P i e p c s a  i  Ijiotra M i k o l a s o h a .

Wyseła en gros ; 8183a

Zarząd zdrojowisk; w Morszynie.

-<3-C3-et-QHjrS «-€><£3»-0€3-0-a[2H*

Kantor wymiany \
c. k. uprz. gal. ^

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

5% LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które wedłng praws z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowyem, papilarnych, kancyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, w t y z  k a n t o r z e  d o  u a b y t l a ,

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sią bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8041 4—7
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański ś K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jań< Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


